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Z powodu przeróbki lokalu
II ZUPEŁNA WYSPRZEDAŻII
■ ■

Kostyumów i Płaszczy damskich, 
M Raglanów i ubrań m ęskich^  

po cenach znacznie zniżonych

■ ■

KRAJOWE ZA K ŁA D Y  KONFEKCYJNE
SPÓŁKA Z OOP OOP.

KRAKÓW, ULICA SZCZEPAŃSKA L. 7, I. P,

Krwawa scena w górach.

( O h w śn iem e w ew nątrz nu m eru  n a  s ir. j ) .

W ndK w a. (jo l. wł.) Formuła orzeczeniu** 
• *”ponbwand przez większoś^ Sejmu wUeń- 
•kiego, spotyka s-ę w koibch rządowych z opL
Al,■ę przychylną. Koła te uważają. że formuła

taka umożliwi' rządów? .polskiemu prowadzenie 
takiej polityki, mającej na celu przyłączenie 
WUcńszczyzay ao Polski, jaka konieczną, jest z® 
względu na położenie międzynarodowe.

^ W d w  rej. wł.'. ..Ridnyj Kraj“ oceniając pod 
■Kfściwyxn kątem trzeci międizypprtyjny izjaad 

' 't ńców i jego w r t ’ueye. Twlo^zsza anty&s- 
L 'Ową, pine miodzp fcinond, Co ,.«we taktyaw* 
E rc,Uyw$ ry**ą ai, nOwogo nporu lednale* 
jj (loniole i do wywołania sta.
,  ^rzoEia i anarchii. Akcya ta na rałym fron- 
. odsbręćzyla en ten tę od Ukraińców, którzy 
^  Uważani z a . element, hamujący xO>wó| w a .

itr iia  przeciw Pite
W re szc ie  U k ra iń cy  m a ją  d łu g  w dzięcz, 

n o w i  w obeo  Po lak*, k tó ra  w b re w  w o li E ryn ię  
ró w  z ja zd u  u ch ro n ił ludność  ° d  nawiały bo!> 
ra ew itk le j i p ozw a la  sw obodr ie  korzystać z a* 
w ocne j p r fc y . O p o r wią< ludnośc i p rzeciw  lan ł- 
ule będzie boz y id-.-ków, gd y ż  aghat-orzy p i e r s i  
u s łu ch a ją  w ładz , ludnożć zaś są$ n «n » sio in o - i 
w u  z  w o jsk im i i żandarm eryę- i

CEBULĘ
wagonowo kupnią

Oferty sub. f,K lł|> ftO “  Warszawa- 
Biurc Bkchwoitza, Marszałkowska 120.

Dr. Rbinleniier wojswouą lwowskim?
Lwów (tel. wł.jf Doictiejszfl „Chwila' przynosi 

wiadomość, że wojewodc. lwowski ■Grabowr.ki u- 
Stę-puje. Pirzytem nadmienia, źo óta miejsce jego 
proponowanym jest dyrektor policyi, dr. Józef 
ł>imender. w  takim :*4&ie dyrektorem policyi 
miałby zostać skirusta P a jąe zk o w sk l, który 
pracz dłuższy czas był konni serze m policyjnym
wę Lwowie.________________________________________
_ _

W fc n r a w i  (le i. M .). lkartH*»łek S e jm u  u s ia n o ,  
daw czeno, T ręm pczyńoK ł odby ł dziś 7 p . p rory*
(fontem u  n sh e .r ?Odlkcinkim korleio^tyą
w związku ze zwołaniem n a  życzę ńe rządu kon­
wentu seniorów Na zebranie to konwentu s*~ 
niorów, które odbędŁe suę dnia l? b. ni., zapro­
sił marszałek p. prezydenta Polkowskiego i 
członków iuądiu. K onw ent sen iorów , w myśl 
wniosku posła Skulskiego, ma uch w alie plan 
d a lsze j p ra c y  Se jm u , twtuindnie ła s it in tn rć  
się nad sp raw ą  w y bo ró w  do nOweyo Se jm u , Po­
nadto p. mar.caJek omówił z p. prezydentem 
ministrów uchwałę komisyi dla sprawy bezro­
bocia, kiora zwraca się przeciw mmistiowi Mi­
chalskiemu.

"  m  m z  dani
Warszawa (tel. M.). Inf-r>ravŁcye z kół, zfrliao 

nycb dc ministra skarbu, stwierdzLją. że wicia 
osób wpłaca danino w znacznie wyższych kwo­
tach. niż ie, jakie się od nieb należą. Są równie 
i tacy, którzy wpłacaja Zm.czne sumy, chociaż 
ustawa o daninie wcalr ich do tego nie zobo­
wiązuje. Ministeryum skarbu ma zarm-ir przo- 
znaczyć te nadpłacone sumy na Skarb Nuird'* 
wy i na zakup ztota dla skfirou państwa.

Przysięga wojskowa
Warszawa. (Tel. M.l Ministerstwo spraw w ci­

skowych wydało rozporządzenie, aby do L*1aV'.i 
ucbwcienia przez Sejm ustawy o pra* ach i o- 
Dowiązkach szeregowych, stosoAvanc w armii 
poiskiej dotychczasowy tekst formuły przysię­
gi. Przysięgę ta ma być składany w języku pol­
skim. o ila zaś dany rekrut nie włada nim w 
języku narodowym danego żołnierza. W tym 
celu wydział prawny M. S. Vojsk. dokonuje 
przekładu tekstu przysięgi na języki: niemiecki, 
czeski, ukraiński i rosyjski.

l i i  i i i  alitów wrfia cc jsesewy
W^rszasąa (teł. M j. Pobyt fcoodsyi kr*'troi tei 

Rady Litri Narodow, pod kierownictwem nułko 
wnika Chardigny, potrwa jeszcze dni kilk■>.
W  myśl uchwały, powziętej na ostał niem po?i-, 
dzeniu Rad3_ Ligi, w dn*u 15 b. m uygae;:’ a 
pełnomocnictwa iej komisyi. W  treli dniach ; id 
kownik Cbaitiijjny i kapitan Ylaglcs Ssi b; w y 
jrżdeają s W ir***w y  ś «  w *«iu zśo*
rtt-Ł sprtTrozdania k* swad ■y*ei. Prz;-u-
atawiciel Jaip-unu mś, p. Tsn T&ni, zosta :ie je ­
szcze przez pewien czas w Warsaawie-. pcarrain 
aamierza zwiedzić Kraków. Lwów. Poznań i Za 
Loijanę i p ir,«« I  d agę CBcckę w i ocić do Paryóa.
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WHno (P A T ). P ^ te  z kolei posiedzenie Sal­
in u ro®po>ozęlo się <lziś o godzinie 17‘50. Otwo­
rzył posiedzenie wi-cemarMakk Fedorowicz, p<>- 
a&cm odorytftl porządek dzień:.y, który przowi. 
duje: 1) Komunikaty marszałka. 2) Inferpela-
cye. 3) Wnioeki. 4) Deklaracje. 5) Dyskusya ge­
neralna. Fo przyjęciu powyżw.cgo porządku 
dziennego, sekretarz Halko odczytał wniesioią 
icitertpelacyą. Z koła. zgodtiie z  punktem 4 po­
rządku dziennego, wicemarszałek otworzył dy»- 
kutyę generalną w fpraw*e ochw fły  orrcezc- 
ntowej, udzielając głosu posłowi Janikowskie­
mu z Rad ludowych.

PorząJek przemówień
WilaO, (P A T ) Dzisiaj o godzinie 13 odbylo*się 

posłodzeni* konwentu seniorów w sprawie a* 
•talsnie plena przyszłyeh pra* Sejmu, Ustalo­
no porządek dzienny dzisiejszego posiedzenia
plenarnego, który przewiduje dyskusyę gene-

i  S iie  A i i i i
r a l 'ą  w sprawie uchwały zasadniczej’. Ustalono 
pierwsza kolejką mówców w ogólnej ilości 13, 
stosując kiucz patryjny^aki sam, jak dla kon­
wentu, tj. jednego t n ó * ę  na 10 pas.ów, przy- 
czo-m każda niepełna dziesiątka otrzymuj.? pra­
w o przedstawienia jednego mówcy. Stosownie 
do 'ego klucza określono ilość mówców: dla ze­
społu stronnictw narodowych 5, dla Rad ludo­
wych 4, dla Polskiego Stroim iclwa Ludowego 2, 
dla innych Klubów po jednym. Większość stron­
nictw reprezentowanych w konwencie wypo­
w iedziała się za tern, aby przed uchwaleniem 
zasadniczej formuły orzeczeni owej nie były do­
puszczalne na plenum żadne wnioski i inler- 
pelacye. Następne posiedzenie sejmu wyznaczo- 

j  no na wtorek na godzinę 17. W e środę odbędą 
się dwa posiedzenia; jedno o godzinie 10 rano, 

| drugie o godzinie 17. W e środę o godzinie 15 
* odihodzie się przyjęcie delcgacyi pasa ncutral- 
" nego.

Rada ministrów
Warszawa (PAT ). Na posi- lżeniu w dniu 13 

lutego radu ministrów przyjąia projekt ustawy 
O uposażeniu profesorów szkól wyższych, pro­
jekt ustawy O ulgach w aplikacyk sadowej w 

| byłym zaborze rosyjskim i projekt ustawy w 
'• przwlini -cie podwyższenia dodatków dj\iżcź-da­

nych do ront ubezpieczeniowych inwrtfid :w. z 
powodu starości i rodzin po ubezpieczonych w 
byłej dzielnicy pruskiej. Następnie rada mi ist- 

! rów rozpatrywała sprawę ograniewnia ilości 
ministerstw j z.udocydowaia przyłączyć główny 
urząd statystyczny do mimsu-rstwa spraw wew­
nętrznych i główny urząd likwidacyjny do mini­
sterstwa skarbu. Wreszcie załatwiono kilka 

f spraw bieżących.

W a ru *  w*. (Teł. M.l Według nadesrłych z Ge- 
lKfwy wiedomooci prezydent Cało u Jer odbył ha- 
i »J t  wstępną z di DgaaCyą polską i nUmlscką. 
W  kolach genewskich ob lic za j, że pertraiktacye 
zakończone będą za trzy tygodnie.

Genewa. (P A T ) Biuru YYolffa donosi: Mini- 
oter Fch-Hw i  pod**kr*t«rz s t a n o  L c w a l d  od­
byli p W w tzę  konlerancyę z prezydentom roko- 
wa&ń niamlecko-pOlskiob CaDndtercm. Ponie­

waż p- Calonder lekko zaniemógł, pierwszą plo- 
aaiue posodzóni* odbędzie się dopiero we w lo- 
sak popołudniu. Podkowisye zibiorą się w po- 
niedzaaiek.

Polski lud Durnego Śląska czuwa
Katowice. (P A T ) Z powodu WEnowienia roko­

wań górnośląskich w Genewie prasa polaka 1 
niemiecka na Górnym Śląsku zamieszcza odpo­
wiednie artykuły.

Między mnenii place Po lak": Jeżeli rząd
niemiecki nie udzieli niemieckiej stronie Gór­
nego Śląska autonomii, natenczas upaść powin­
ny wszelkie zobowiązania ze^strony pol-kiej 
względem Niemców w polskiej części Górnego 
Śląska, o cearn Niemcy powinni pamiętać. Ni*, 
chaj w G euw it pamiętają o tern łt  Ind polski 
na Górnym śląsko bacznie śledzi tch działał- 
noić i zmierza glos właśnie w chwili, gdy zaj­
dzie tego potrzeba i etan1* w Obronie sw^ch  
braci, pozostałych przy N emczecn.

Wielki sukces paiskiej ludności w Gdańsku

Możhwcść ustąpienia 
Lloyda George’a

Paryż. (PAT) Według ,Eclio de PariBŁ w lon­
dyńskich kolach politycznych mówią o możliwości 
usląptcn-a Lloyda Georgez. Ma być jednak rzeczą 
pewną, że Lloyd Ueoige uoprowadzi jeszcze do 
koóca rekowania w spruwie sonfereiicyi genueń­
skiej, gdyż w tej sprawie może liczyć na popur 
cie wszystkich strounictw angielskich. Ody by po 
zakończeniu tych rokowań nastąpiła ujmisya Lloy­
da Georgea, wówczas będzie Chamberlain starał 

i się przedewszyslkiem utworzyć gabinet czysto- 
konscrwalywoy. A  gdyby mu się to nie powiodło, 
wchodziłby w grę prowizoryczny rząd łiaifouia, 
którego wpływ osobisty od czasu konteieiu.yi wa­
szyngtońskiej znacznie wzrósł. Balfour będzio usi­
łował stworzyć .nową koabcyę, w sk ad której 
wejdą także" niezawiśli liberali, do których uuatby 
się także przyłączyć Asquith i lord Grey.

M T i S r B
Eerlin. (FAT- „Lokal Auzdger" donosi z Ta^ 

ryża, że w celu przygotowań konfcruncyi ge­
nueńskiej francuskie mkiisters-two spraw za­
granicznych utworzyło dwie komi.sye. Pierwszej 
przewodniczy dyrektor miuisterynlny Stydous, 
a w skład jej wchodzą tylko urzędnicy mini­
sterstwa sipi»\v zewnętrznych, di^rga koniisyh 
składa sic z przedstawicie’ i m iniatur twa skar­
bu i iuindlu. U lie wiadomo, także w LoiK ijm e 
mają się odbywać przygotowania do koiifeicn- 
cyi genueńskiej. Anglicy życzą sob-e, aby wupol- 
ne posiedź nia przygotowawcze rzeczoznawców 
odbyły siię w Lendy ule.

Gdańsk (PA T ). Na podstawie ustawy o mnioj- 
noścóAGh narodowych, U-drwść polska wolnego 
mraaba Gdańska ma prawo w razie zgłoszenia 
*4ę dostatecznej liczby dzieci polskich, żądać o 
iwamcia polskich szkól powszechnych. Polski-e 
ccgar.izaicye wysioso-waJy do ludności polskiej 
wodnego miasta Gdańska apel do zgłaszania u 
odpowredniich władz, dpeci, pragnących uczę­
szczać do szkół polskich. Rezultat tego werwa, 
ora był tok nadzwyczajny, te w tutejszych sfe 
n c h  nacyonallaiów niemieckich zepanowafo 
formalne przerażeni*. Nastrój ten ujawnił się

aż naicHlo dobrtniie w artykule, zamieszczonym w 
„Dannigcc lALłgemeine Zeitung", który alwrsr- 
dza, że w okręgach podmiejskich liczba tych 
zgłoszeń jest bardzo wielka i przyznaje, ze nie 
doceniano sity jiois-kiej agiiacyi.

Jęki to fakt pożułowunia godny, — zaznacza 
dalej dziennik. — że pośród zapisujących .-.we 
dzieci do szkoły polskiej znajdowali się także 
rodzice Niemcy. Dziennik apeluje w ziakoiiczo- 
aiu do rodziców rzćkoiroo Niemców, aby zaiat* 
nowili się dokładnie przed powzięciem ostate­
cznej docyzyi i cofnęli się w porę

eti H M H a M H r m m m n n i

misi EBtsniF M  f c is
Paryż. (F A T ) W BK. ,M alin" donosu, że kOn- 

icrcacya przed£tawic:eU uualej ententy zb erza 
się ok-do 20 bur. w belgradz e. houlcicncya nie 
będzie rniaia charakteru politycznego, a jej ce­
lem będzie ustaleń • programu Fnansowo-oos- 
poucrczegp Ulanej euteuty (Ua konlcreucyi w 

| Gan®",

n litiu m w ir a i  iDowii iiimiin

P im m  M e  rządowi l i i e m u  n ż i t i e n ia ! P M  o ważnym r m ia i i l i  w  mis. u ia w  za ii.
Warszawa (PA T ). Prezydent minisLtów P.mi * 

kowski otrzymał, w odpowiedzi n:a życzenia, zło­
żone telegrafioziue papieżowi Piusowi XI, nastę­
pującą depeszę od kardymUs Gasparicgo: Jego 
Eksceiencya praży dernt minis rów  p. Fo llkow 
skt, Waiiszawa. —  Ojciec św. wzruszony ucku 
ciami 1 życzeniami, wyrnaoi-emi pr-zez Wicszę 
Eksceiencyę w swojem imieniu i w imieniu Po l­
ski, poleci) mi przestać Panu swoje papieskie 
podziękowanie, oraz zapewnić Pana o swojej 
ojcowskiej życzliwości d la drogiej -Polski. —  
Kardynał Gaspari

U m M  v  W anziw/e w  dniu i n j i
Mia (i

W itK ś w t  (^A T ). VV dniu koron acyl Ojca św. 
Piusa. XI, Jego eksęelei-cya ksiądz biskup G d l 
oeltteował nabożeństwo pontyńkalne w archi­
katedrze ew. Jana- Jego ekscólencya nuneyasz 
pupienki apo*tol»ki, Msgr. Lauri, arcybiskup E- 
fezu, MLintonowai „T e  Deum Lucbainus" i udzie­
lił uroczyście błogoslaiwieństwa. W  aUU.yh za­
jęli nwejoca obecna w Warszawie księża, bisku- 
|ń, praiftci, kłi .onięy m m opolitalni, gener lny 
edjuta-nt generał Jacyng w zastępstwie Naczel­
nik* Państw*. W  prstbiteryuin zgromadzili się 
przedstawiciele władc państwowych, in.irsz-ałek 
śejntu Trtdipesyńflkf, eciockowie gabinetu i 
uelo dyplomażycotMk

U s ią p ie n ie  p ro f. A s ż a n a z e g o 7

Warszawa. (Tel. M.) W  kołach sejmowych 
krążą informacyc, że wobec zamt-erzonego po­
wołania p. August* Zaleskiego, dyrektora de. 
partaineutn potdycznego M. S. Z. na stanowi­
sko posła pOlsk:ego przy rządzie włonklm, —  
dyrektorem d»partem*ntu politycznego MSZ. 
ma zostać p*of. Szymon Askenazy. Z drugiej 
strony pojawiły się wieści, ib miejsce p. JUke. 
naąogo, dotychczasowego delsgatu rządn poi* 
aklggo przy Radzie Ligi Narodów w Genewie 
desygnowany jeBt Adam hr. Tarnowski, b. jjosał 
austro-węgierski w Sofii i YVo.-zy uglortLe.

Warszawa. (P A D  Biuro prądowe minioter- 
atwu sj/raw zagranicznych komunikuje, że w ia­
domość zamieszczona w „Kuryerze Warsziaw- 
akuu" dnia 13 biu. o tern, jakoby delegat rządu 
polskiego przy Lidze Narodów p. prof. Szymon 
Asrkenazy miał zająć *tahow4sko dyrektora de­
partamentu politycznego M. S- Z., pozbawioną 
Je*t wszelkiej podstawy.

Berlin. (PA T ) B.uro W olffa  douosi z Rzymu: 
| Ponieważ stronnictwo demokratyczne postauo- 
j wi-o wytrwać w o-pozycyi swojej prztic.tt ko ga- 
] bimno.si, stanowisko B<>nonrlego staje się ni*- 

możliwe do utrzymania. Upadek gabmeta jest 
I nieunikniony. Nastąpi, to prawdopodobnie w* 

cziwariek. Jako następcę Bonoiniego wymienia, 
ją G ol ttie jc .

ląwui u y  mm. n s l i i i o
Warazaue ;t*l. M.). Miniotct’ Michalski zamie­

rz* wygłosić w bieżącym tygodniu na komisyi 
skarbowo-budż?U>w*j eypoae o pc»iożentu finan­
sów em peńatwa.

P o ła że n ie  w  Ir ia n d y i
Paryż. (AW). „Jom-nal" donosi z Belfastu, że po­

łożeń e układa się tam coraz poważuiej. W souotą 
przyszło do zaciętych starć ulicznych, w czasi* 
których padały z obu stron strzały. Połicya wkro* 
czyla z karabinami maszynowymi. W południowi 
Iriandyi powtarzają się napady baud powstańczych- 
Przedstawiciel r2*du zapowiedział w wydanej o* 
dezwie, że rząd angielski chwyci się zuiządzcói 
dążących do zaprowadzenia porządku n? ooszaiactl 
Ulsteru, o ile saina ludność do doprowadzenia p0* 
rządku się nie przyczyni.

Londyn, (.PAT). Rząd angielski donosi, że P°“ 
Czyni natychmiast kroki celem uwolnienia t>^ 
Irlandczyków, którzy znajdują się w- w-rzieniac® 
angielskich z powodu przestępstw popeiuiouy^ 
jeszcze przed rozpoczęciem rozejmu.

G r o ź n e  w ie ś c i z  In d y j .
Londyn. (A W'). Wiadomości z Boiniiaiu donos*^ 

że st cjk na Kolei wschojm*| rozszerz* się w ** 
straszający sposób. Coraz częścraj zdaaają sifi ^  
Muulażu.
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Nie emigrujcie
„Tydzień Robotniczy*. wychodzący r.a oze* 

ekam obszarze ś ląsk i Cieszyńskiego, we Frysz- 
i n , u , pisze:

Od czasu v ie&zczęs iego ..rozstrzygnięcia" kwe* 
atyi cieszyńskiej wyemigrowało setki ludzi ze 
Śląska Cieszyńskiego, a głównie na Pomorze i 
w Poznańskie. FaJu emigracyi piynęła przez trzy 
prawie miesiące, t. j. o<l sierpnia do listopada 
1920 roku. a potem ustała. A le ta pierwsza emi­
gracja, to nie była eniigracya systematyczna, 
(dobrowolna. lecz powsiała wskutek paniki, wsku 
jhck popłochu, jakie - > wo i.ieszczęsrc rozstrzyg- 
mięcie przyniosło. Jedni musieli opuszczać część 
Sląsika, przydzieloną przez arcymądrych parów 
paryskich do Czechoelowaczyzny, z powodów' 
politycznych, drudzy z powodu nieuzasadnione­
go  strachu, inni za o z powodów rodzinnych lub 
itaarobkowych. Potem, po obsadzeniu już przez 
'Czechów śląska Cieszyńskiego, sporo robotni* 
łków wyemigrowało takich. która > nie mogli tu­
taj otrzymać roboty lub też nauczyciele polscy, 
bezprawnie wyrzuceni z pots&ćL 
. .P raw ie  rok ernipracya polska z Czechoslowa* 
t-zyzny była dosyć ograniczona, Tera® jednakże 
Znowu nieszczęsna fakt przybiera szersze obli­
cze.

Impulsu do wzmożonej emigraeyti dodało też 
względnie dobre dle Polski rozstrzygnięcie gór* 
Do śląski o. Pułacy x czeskiej części Cieezyńskie- 
go jadą. łam — niby po złote runo. Sprzedają 
m  gwałt „na łeb, na szyję" dobytek i  chcą iść 
pa Górny Śląsk.. Wystarczy wejrzeć do pism 
polskich i przejrzeć ogłoszenia, bo zobaczymy 
iw każdym numerze kilka propcwycy.i sprzedaży 
domów z powodu wyjazdu do Po lsk i

Go taka emigracyu dla sprawy polskiej na 
„czeskim" Śląsku Coenyńekim znaczy, —  o teoi 
nie trzeba specyalnio wspominać. Boć przecież 
sutraita najlepszych ludzi naszych. ofiarnych pr»> 
cewników na poliu spotocznem, —  to klęska dla 
naszego ruchu.
; Obecne bezrobocie wypędza na bruk tysiące 
polskich robotników, pozbawionych pracy, Chle­
ba, a często i dachu nad głową. Rozumiemy roo  
pacz tych ludzi i ich dążność do zarobkowania, 
oraz chęć. powrotu do normalnych warunków 
iycia . A le przeciąż nie wolno bezradnie opusz­
czać rąk i na wszelkie zlo znaleźć jedno tylko 
lekarstwo, <— etnigracyę do Polski. Musimy pas 
trzeć w przyszłość, musimy objąć wzrokiem na­
szym i umysłem te wypadki, które mogą na. 
dejść, a nie petiraeć tylko na to, co dziś jest! 
Musimy poprzez dzień dzisiejszy iść ku przyss- 
icści, a  nie tchórzliwie uciekać w bojażni pazed 
Jutrem!
, N ie emigrować!

Pozostać tu. 
działać!

Pozostać tu, wypeb ić w całości ten posteru* 
.obli, który nam los przydzielił!

Orkiestra doborowa
w ilości wedle życzenia, z najnowszym repertua- 

gdzie nam przypadło żyć oraz j rem na bale, wieczorki i wfesJa, także na wyjazd.
j Zamówienia przyjmuje

i Eaarys n ,  bptlrtbz, Ertkitw, Siarowiilna 47.

Nie „polnische" ale „deutsche Wirtschaft".
Gdy premierzy francuscy w ykazywali nieje­

dnokrotnie w  mowach swoich bezrząd i  bez­
myślność gospodarczą w Rzeszy, która jedjTue 
przeszkadza wywiązaniu się (z ciężkich zro- 
sztą) zobowiązań wojennych, prasa niemiecka 
gniewała się zawsze bajtlzo, podkreślając rze­
komą sztuczność takiej argumentacyi. A  jednak 
„Danz. A llg. Ztg.“ , papierowa opoka berlińsko- 
ści w Gdańsku, sama podaje przykład klasy­
czny w dziedzinie bezmyślności gospodarka pań­
stwowej w Niemczech, pisząc:

„W  jaki sposób jeździ się do Berlina i z po­
wrotem zadarmo ? W e lle  najnowszych taryf jest 
to rzecz bardzo prosta. Wyszukuje się kogoś, 
kto chce nadać ekspresową posyłkę kolejową 
do Berlina, wagi, dajmy na to, 100 kg. Taka po- 
sylika kosztuje n. p. ze Sztuttgartu do Berlina 
705 mk. Zamiast, nadawać ją per ezpress, ku­
puje sdę bilet 3 klasy, kosztujący tani i z po­
wrotem ?*9ł mk. Na podstawie tego biletu na­
daje się owe 100 kg. jako bagaż podróżny i płaci 
się zań 169 mk. Z owem; 100 kg. jedzie się prze­
to za 333 mk., a poniatraż wysyłający płaci 
703 mk., przeto pozostajje jeszcze strawne w  
kwocie 172 mk."

Rzecz oczywista, jest to przykład drobny dzi­

wnych stosunków w e współczesnych N iem ­
czech. O wicie straszliwszą jest n. p. polityczna 
walka partyj przeciw gabinetowi Wirtha, na 
podłożu której wyrósł ów  strejk kolejowy, o 
skutkach, wymownie nakreślonych przez ten 
sam dz.ennik:

„Profesor dr Laigsteia, dyrektor szpitala dla 
zwalczania śmiertelności wśród niemowląt"... 
„wystosował do magistratu berlińskiego depe­
szę, w  której zwraca uwagę no ciężkie niebez­
pieczeństwa, grożące chorym skutkiem braku 
gazu, wody i elektryczności. W ielu  pacyenlów 
umarło z braku środków ratunku, pnzećLe- 
wszystkiem położnice. W ielka ilość prywatnych 
zakładów leczniczych odprawiła 90 proc. swoich 
pacyentów"
“Nawet „Danziger Volksstlmme“ pisze, że 

strejk w  Rzeszy wywołał niesłychanie pustoszą­
ce skutki.

„U lice i  domy byty wieczorem bez światło. 
Na nielicznych płacach publicznych, gdzie są 
publiczne studnie, stały setki kobiet, aby dostać 
odrobinę wody. Ponieważ jednak studnie byty 
zamarznięte, “musiały kobiety po wielogodztn- 
nem danemnem wyczekiwaniu wracać z pró- 
żtnemi rękoma.".

Co mówi kuzyn i. p. Zapolskiej.
Sprawa dzieł wielkiej pisarki.

(d) Przed kilku dniami a' „Gońcu Kraków* 
ekim“ poruszyliśmy sprawę śp. Gabryeli Zapol­
skiej. wentylowaną przez sąd klanny we Lwowie, 
Stapiając dwa pytania: czy Zapolska umarła 
natnralaą śmiercią i czy wyłudzony został °u 
niej testament na rzecz medyka Kapitalna i te­
goż córeczki? Następnie przytoczyliśmy głos 
poetyckiego miesięcznika „Skamander" o wy. 
zyskaniu.Zapolskiej w  niegodny sposób przez 
nakładców i księgarzy. v

Obecnie w tej drugiej sprawie zabrał głoe p. 
Ludwik KorwimPiotru^ski, kuzyn Zapolskiej, 

który w  liście swym jako kurator spadkowy i

pełnomocnik rodziny Zapodskiej, powiada tak:
11 Zawiadowca „Lektora" p. dr Stanisław Le­

wicki, j<ak przekonałem sdę z dokumentów, na­
był prawa autorskie oto znacznej części utwo­
rów literackich śp. •Gabryedi Zapolskiej od osób 
trzecich dopiero w  drugiej połowie 1920 roku, 
prawa /zaś ostatecaoe, według odnośnego kon­
traktu, przeszły nań dopiero z dniem. 17 gru­
dnia 1921, tak, że dotychczas „Lektor", jak to 
zresztą widać z katalogów tegoż, wydał tylko 
nieznaczną część je j utworów, z których dotych­
czas nawet jeszcze nie mogły być zbilansowane.

2) Że stosunek p. dra Stanisława Lewickiego

Guy de Chantepleure. 15

Siub w aeroplanie
Przełożyła z francuskiego 

Marya z Dz*ediuzyckich Komorowska.

r   Ach! te ilustrowane pocztówki! Któż zdo­
ła  wypowiedzieć, jakie ona niorae wprotot qpa- 
trar.cściowe oddają usługi?... Młody człowiek, 
któremu by się nawet nie śniło prosić twoją 
matkę cłirzestną o udzielenie mu pozwolenia 
] ńania do ciebie, czyni to pod osłoną nadmor­
skich fal, zupełuie spokojnie, nie pytając o  to 
nikogo... I dodać należy, żc to wszyscy uw&żiją 
za zupełnie naturalne...

  Kei j&au, Kerjeuu, czemu mi tak doku­
czasz? (Znów schrupała andruta). Skręćmy no 
lewe... Widziałam pnzy ul. Cundn-Gridaine mały 
ametystowy naszyjnik, który mam ochotą ku­
pić... Cay znasz Fabrycego <jo Mauvę ?

— Znam go bardzo mało.
— To obojętne— powiela mi swoje o nim zda­

nie?
—  Znajduję, że jest wybitnie piękny.-
— Prawda, że tak? — potwierdziła uradowa­

na, nie przeczuwając wcale ironicznej intencyi. 
— Ale to nie dosyć, Kerjeau....

— Oczywiście, że nie. De Mauve należy do 
tzeregu najzdolniejszych autorów n&sząj ery, 
A le ufam, że w iew  o tam, li tylko «  rozmów 
starszych osób?...

Amy zarumieniła Stą.
—  Oczywiście! CsytaMm phyńł* pwrą ttrcflSe-

zgów jego pióra... «ame ty lko  urywki... A  taki 
sonet, który napisał dla innie... to istne cacko... 
klejnocik...

— Nie wątpię o  tem... Ale prawda, gdzie jest 
panina Ribee?

— Została z  moją matką chrzestną, która jej 
miała podyktować parę listów... Rano wycho­
dzę czasem sama... naturalnie, że z pozwoleniem 
mojej opiekunki... Powiedz, Kerjeou, ozy ci się 
pan de M auv« podoba pomimo, że go znasz 
tak mało?

Młody człowiek nie odpowiedział bezzwłocz­
nie. Zanudzał być szczerym, ale nie brutalnym.

—  Jeśli chcesz wiedzieć koniecznie, to nie 
bardzo... — raekł wreszcie.

Amy się zmieszała.
—  Czemu właściwie?
Wilhelm zawahał się po raz wtóry, nie dowie­

rzał bowiem swoim zbyt pochopnym wrażeniom 
i  przekonaniom, nadmiernie może niezłomnym. 
Nic mu »ię  wprawdzie nie wydaje oczywistszym, 
jak to, że ten pisarz, kiórego bardzo literackie 
powieści są romchwytywa e. ten piękny młodzie­
niec, któremu umiejętności podobanie się nie 
można zaprzeczyć, namiętnie lubi powodzenie 
pod każdym względem, więc sławę, bogactwo i 
miłość... Leoz ozy się w tom właściwie różni od 
reszty mężczyzn? A  jeżeli powierzchowność i 
zachowanie aię Fabrycego de Mauvę nie są sym­
patyczne dla niego, to jakież go konkretne fa ­
kty uprawniają <to tego, aby miał najgorsze wy­
obrażenie o jego charakterze?

Śmiejące oczęta Amy pytały nieustannie... f 
inżynier zląkł się nagie tego, że zgasi jednem 
Ottrzejszem stawem płom ień radości, który w  
nich świecił. '

— Czemu? rzekł więc, nad każdym na­
myślając wyratzera. Ach! sądzę, że poprostu dla­
tego jedynie, iż usposobi*'', ia naeze bardzo się 
od eiebie różnią i że brakuje pomiędzy nami o- 
wych haozykowatycii atomów, które stano vią 
początek {M-zyja^ni... Ale powtarzam rae jeszcze, )

znam Maurycego d® Mauve bardao nierwie^eu
—  Otóż to właśnie, drogi przyjacidu l —  eae- 

pnęto dziewczę, świeżej nabierając obuchy, — 
Nie znasz go prawie... A  pan de Mauve wydaje 
sdę z początku raczej mało uprzejmy. I  na mnie 
takie zraiziu wywarł wraaenia„ Lecz i z tam mu 
do twarzy

—  Ach, malutka Amy. — pomyślał Kerjara,
—  w niebezipiioczne zaiste wpadłaś sidła!

Kerjeau odczuwał, że dziewczę wśród radości 
z powodu otrzymanych kwiatów i pomyślnej 
wieści, wielką m iało ochotę zdradzić się przód 
nim z tajemnicy pierwszej swojej miłości... lecz 
nie pytał umyślcie, gdyż wolał nie wiedzieć, bo­
jąc się, że będzie 90bie uważał za obowiątok 
rzucić cień na jej jaene oczy, promieniejące 
słońcem i pierwszem uczuciem,

Amy tymczasem zatrzymała się przed skle­
pową wystawą, za którą migotały różnobarwne 
i  błyskotliwe, jak ogród w bajce, szlachetne ka- 
ndenie Auwernii. Kupiła upragniony naszyjnik, 
potem także i szpilki dc kapelusza, których ry 
sunek ją  zabawił, wreszcie podała swój adrne. 
z poleceniom odesłania drobiazgów tych do ho­
telu.

—  A teraz, Kerjeau, wróćmy do parku, mu 
szę jeszcze załatwić parę sprawunków, pomimo, 
że nie wyjeżdżam y dziś wie-ctor...

— Naprawdę 1 na kiedy eostał projekt ten od* 
łożony?

— Na pojutrze... wybieramy e if razem a pań 
stwem Mauriecau, którzy zdążaję również do 
Aix... , Moja matka chrzestna zdecydowała się 
ha to nagle... z początku ni* chciała czekać na 
pańJtwa Maurtecau, ale wiesz puzecież, że czę­
sto w ostatoiaj chwili m ien ia  termiha swego 
w y j» « iu .„

(Ciąg dalszy nastąpi).
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do 4p. Gabryeli Zapolskiej był zawsze bardzo ] 
poprawny, tern więcej, że p. dr Lew icki już vr ] 
1919 r„ a więc przed nabyciem przezeń jej praw 
autorskich osobi-ście uczynił autorce propozy- 
cye, mające na celu łatw iej przezwyciężyć cięż­
kie chw ib odcięcia od rodziny z powodu w oj­
ny, zaś po jej śmierci niezwłocznie roz; ocząl 
pertraktacye z rodziną i stworzył pięć otiuliono- 

fundacyę jaj im ien ia  przyczyniając się do 
uczczemia jej pamięci, za co zasługuje na P-ł- 
ne uznanie rodziny.

3) Że posiadam dokumenty, na mocy których 
przychodzę do przekonania że do śp. Gabryel! 
Zapolskiej oczywiście był stosowany wyzysk 
przez niektóre inne osoby, o których złej wc-ii 
nd© mogę na razie nic orzec definitywnie, pozo­
stawiając to najbliższej przyszłości, kiedy to, 
wjrwdzięczjąc stę społeczeństwu za serdeczny 
udział, ujawniony w tej sprawie precz preusę, 
oddani jej <io dyapozycyi niezlbit© dowody.

4) Jako przedstawiiciei i pełnomocnik rodziny 
śp. Gabryel! Zapolskiej, oświadczam, ze wiado­
mości o majątkowym siani® autorki, zmarłej 
rzekomo prawie w nędzy, są bezpodstawne, ;

gdyż j»k o  kurator masy spadkowej posiadam 
w yka: z banku z dnia śmierci na kwotę, zabez­
pieczającą jej byt az do czasu nowych w pły­
wów.

Przytein mam zaszczyt oświadczyć, że zbie­
ram dane z ostatnich (nil życia autorki i ota- 
rzającjch ją okoliczności i uważam za swój 
święty obowiązek wyświetlić wszystko, co tak 
żywo interesuje społeczeństwo w tej sprawde, a 
wyniki moich prac w tym kierunku natych­
miast po ukończeniu zakomunikuję Związkowi 
literatów we Lwowie.

Z szacunkiem: Ludwik Korwin Piotrowuki, 
Lwów, ul. Goląba 15, mieszkanie śp. Zapolskiej.

] / j  _  mi poKÓj' ume-
T  ■ W  y i l d f l U  6  blowany bez po­

ścieli z osobnym wenodem, ten otrzyma odpo- ; 
Wiednie wynagrodzenie a nadto wolne bilety do 
teatru i kina. Czynsz wedle umowy. Łaskawe 
zgłoszenia do Administracji „Gońca Kraków- j 

skiego* pod „Spokoiny lokator".

Metoda walki ze zbrodniarzami
(d) Wedle dat xtaiy»tyazmych, w  całej Fran- ) 

eyi ilość mordów, naipemów bandyckich i kra: 
dzieży znacznie Się zmniejszyła, czyli że taintój- 
fc e  stosunki be>zpi cz ust w* polepszyły eię. Za> I 
sługa to poiicyi francuskiej, która ustawicznie ! 
udoskonala swoje metody walki ze zbrodniarza- : 
mi i wciąż uczy się, oraz bogaci swoje doświad. 
CEMtia. Wszczęte śledztwo doprowadza zawsze 
do końca, •  zbrodniarza wydobywa choćby z 
pod iieoni.

PEWNI ŚWIADKOWIE.
Świadkami zbrodni we Francy i  są nie tylko 

łuJoie, ale ranm-y  martw*, niotmo, z którcmi jed­
nak ptdicy* tozmawia tak dobrze, jak gdyby 
byli *o ludzie. •Naprzykład popełniono jakąś 
ebrodnię. Na miejscu zaataje policya zwłoki za< 
mordowanej ofiary wśród ogólnego nieLdu. 
Doraźnie pnzeprowadzune śledztwo nie daje ża­
dnych wskazówek. Nikt nis widział sprawców, 
ale om podłodze zostały ślady stoczonej walki. 
Ślady stóp mordercy i  zamordowanego. Odciski 
rąk na drzwiach, a  na meblach ślad krwawych 
palców. Pod paznogeietn zamordowanego zmu 
chodzi policya auzępy obcych wło«ów, «  na dło­
ni ukąszenie, badane zębami ba dyty. Oto są 
świadkowi# pawti, których policya bada 1 Jiw
fh i,  

MATERIAŁ DOWODOWY.
T y "1!!! aię jednak wy&łucna tych niemych 

świadków, funkcyonaryuaz poLicyi nie śtnie ni­
czego dotknąć, ule wezwawszy poprzednio eks» 
pertów. Zdjęcia lotografiozn© utrwalają należy­
cie jtz*wtrzeń i rozległość różnych przedarło* 
tów. Dopiero po tem wsryetkiem następuje po­
szukiwanie winnego, według zeznań, pozostawio 
cych praca nkgo samego, blady brudnych pai»

ców, zakrwawionych lub spoconych, ślady stóp 
i włamania, odciski zębów z ukąszenia, paznok­
cie, włooy, ślina, pozostawione przedmioty przez 
zbrodniarza — zaczną mówić językiem bardzo 
Jasnym i zrozumiałym. Ekspertyza lekarska i 
chemiczna dostarczą Jeszcze nowych wskaż ó* 
wtk, które wraz z po-przedniemi, będą tworzyły [ 
pewien mateaTai dowodowy. j

KARTA W IZYTOW A MORDERCY.
Świadectwa te bynajmniej nie będą ostatecz­

ne i absolutne, lecz czy świadectwa ludzi nie są
przepełniono przesadą mimowolną lub kłam* 
slwtun? Odciski palców znaleźć można wszędzie, 
na. wszystkich przedmiotach gładkich, .'jdifŁnka­
nie ich nie jest trud c. Wymagana jest tylko 
delikatność w ich szukaniu, ażeby nie uu-uly 
zniszczeniu. Znajdo się one na se-kle, r.a bu lei* 
kaclt. tacach, meblach, klamkach, kutrach, pa­
pierze, wręszeże na ciele zamerdoa anogo. N<u 
wet rękawiczki skórzane lub kauczukowe tak­
że płótno, kióretn zbrodniarz okręcił sobie ręce, 
nie niszoz.ą odbitek, właściwych każdej ręce lu* 
dizkicj Ihdęki daktyloskopii i poroskopii. które 
klasyfikują te ślady, policya w krótkim czasie 
posiała odbitkę palca czy też ręki zbrodniarza 
Omyłka jest wykluczona, albowiem niema dwóch 
ludzi na świccie, którzy by mieli jednakowe p.d- 
co. Ślady, plamy, itopiól, jakieś szczątki, bioto, 
ślina, pozostawione na miejscu zbrodni, w jęzv» 
ku francuskiej policyj razywają  się „kartą w i­
zytowy" mordercy. '

D W A PRZYKŁADY.
W  Lyonie niedawno schwytano pewnego mor* 

dercę. który przyzna! się do wszystkiego wtedy, 
gdy stwierdzono, że powite szczątki organ, c ł u  o, 
znalezione na m iejsc i zbrodni, ziawiar.dy w *<>. 
hie te same bakueryo, co i ze złoczyńcy. W in* 
nyin wypadku popełnić* .o niordoistwo na pew­
nej łące, zasianej specyainą trawą, i wlaśai© 
morderca zerwaną dokoła Uawą przykrył saUk 
ki żarnem iłowanej kobiety. W k.lka dni póżiuoj 
policya przytrzymała pewnego podejrzanego o- 
sobnika, u którego w kamizelce znalozjouo zu. 
pełnie tę samą trawą.

W  ten hposób daję się odkrywać morderstwa 
i kradzieże, bo policya posługuj© się zawsze 
me udami neukowcini, z pod których nie może 
wywinąć się zadiui afera.

nr u

Zuzanna i Magdalena dwie zrośnięte siostry
Rozcięcie Jwkoige dzieci

(d) „M alin" paryska donosi, że leikarz tam- 
tejaay dT Filli&tre przedstawił w Akademii me­
dyczne i dziewczynkę Zuzannę Cazeau, liczącą 
ośm lat, zupełnie zdrową i dobrze zbudowany, 
która na świat przyszła zrośmy ta z druglcia 
dzieckiem środkową częścią brzucha.

W miesiąc po przyjściu na świai siostra jej, 
Ma.gdaleai.ka. zachowa >\aia. ikinieważ była to 
choroba zaraźliwa, przeto Zuzanna poczęta od­
czuwać także skutki rejże. Gdy stan. zdrowia 
obu sióstr był bardzo powaainy, dr Filtiatr© po­
stanowią dnia 4 marca 1914 rot.u, to jcat w trzy 
miesiące po przyjściu tych bliźniąt na świat, 
rozdzielić je w drodze chirurgicznej. Operacya 
ta hyła ryzykowną i  bardzo trudną, gdyż po­
przez pępkówkę przechodziły naczynia krw io­
nośne, które krwawiły bardzo, a co więcej, że 
organa obu dzioiwczątck były ze sobą pomie­
szane.

Jednak etan zdrowia Magdalenki był togo

zrośniętych brzuchami.
rodzaju, i© nie było nadziei utrzymania jej prrjr 
życiu. W  trzy dni po operacyi istotnie ona u- 
marla. Za to Zuzanna, pozostając pod cp.cką 
dra Filliokre, zupełnie wyzdiow.a.a i żyje do 
dnia dzisiejszcgii. Gdy znakomity ten paryski 
chirurg Zuzannę przedstawił na posiedzeniu 
Akademii, członkowie tejże lekarze i umyślnie 
zaproszeni słuchacze medycyny i  w ielkiem  za­
jęciem badali stan zdrowia Zuzanny.

I
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f f Pan obrońca a

Groteska w 3 aktach Frano. Molnara.

„DżaateJmumwlamywacz" czyli „Noc uospokoj- 
M u, nieprawny związek Twainuk z Gosionun 
Leroux czyli fałszowany szaąipau węgierski, zn.u 
Dej marki Fr. Molnar. Jednak pieni suę to i burzy 
aż bryzgi piany ki piątej wesołości przel .‘wajn się 
poza brzegi ki oliwka, —  pozostawia iroclię dzi­
wnego posmaku, -ais uderza dn głowy kapiiainym 
humorem i musi rozśmieszyć nawet zdecydowa-io* 
go malaocliolika. Zreaztą tztuizka jest arcy,mo­
dern i odpowiada zupełnie okresowi szalony k 
redut i rozumowanych dofraudacyj a mogłaby być 
równie dobrze napisma przez polskiego autora. 
Jako, że „rzecz dzieje się w państwie nieograni* 
oconych możliwości’1.

Z tego względu przychodzi nam n W m le m ie  ła . 
two przyjąć taką syturwj-ę. gdzie liin tn  Wood, 
były defraudant i fundator szpitala ze tkra« 
dstonych pieniędzy obecnie ku lturalny i dystyo* 
gowany w łam yw acz (wszak ci panowie eą obec­
n i* arbitram i elegancyi i wkrótce oficyalnłe za* 
czną lansować modę), jeet zarazem zaufanym pt» 
wisrnikiom  swego obrońcy Jerzego Park gra. któ­
rego w ym ow a uwolniła «ro po raz ósmy —  i czu. 
je się w  jego dorriu Jak u siebie. Nie takie, rze» 
czy teraz się włduj-i. to też pairzytny na tę nis. 
w^nnn idyllę z pobłażliwością, czełintae co z tego 
wyniknie. W yn ik a  zaś rekord sznlrmesro komfati i

Wiadomo, ż* powodzenie psuje i doprowHza 
do przs«ytu, to też i •„Pan obrońca'1 eruie się n.ie» 
co zwodzonym swoim zawodem 1 zain’erza prze.

rzucić się do polityki „Pan sądzi że ten zawód
jest uczciwszym t "    pyta Wood. Mie ale in.

j lratniej»zym“.
Niyoszufowaay przyjaciel,włamywacz dopomoże 

aaloin swemu „pryncypaiowi" w studyoch si>:yal I
nycli, jH.irzcljiijcii do wystąpienia z wielką mową
polityczną —  dostarczeniem koaiyumu apa-za. 
Wszelka maskarada jeJt rzeczą dziwnie ponęiną 
i aa czasie — żulem ..pan obrońca" pozwoli się 
zaaresztować, a po wy egityuiowaniu eię w od. 
powiednnn momencie, uzyska dowód o naduiy. 
ciach poiieyi, jako pożądany temat.

łtzecz ułożona, tyiko —  że Wood powziął rów. 
noczcsnie plan rów ulu oryginalny & pun adwo­
kat będzie go znowu bronił <t j

„Naiuralnicl" hrzoctoż Parker wio. komu za­
wdzięcza ugruntowanie swej kafyery —  i Wood 
v» iu o tem równie dobrze. Nic leż dziwnego, że 
czując słę poniekąd duchem opiekuńczym domu, 
razi go taki nietakt, jak brak całkowitego znu, 
fanla, dokumentujący się choćby przykuciem do 
biurka cennych drobiazgów — na Jego inteivcyą.

Postanawia dać za 10 „pryncyi nłowi" mnlą 
nauczkę, obierając sa *ien ovej fachowej opv-j. 
cyi —  jego wiosny gabinet t ukrytą w ścianie 
skrytką werthoimowską. j

Wszystko poszłoby gtądko, gdyby ni« to. że 
Wood ma również słabą strorę: Jest nieco senty, 
mentalny. Znałezienr '.eęłtrnept Pnrkcra. w kt-S 
rym 1 nże zapisuję Br, i legat •• T*ursra go i 
skłnnia do zanieefiania znmlnru. Lecz właśrdo w 
cbwdli. gdy ehe* złożyć ksaolkę na swoje miejsce.

I sytuary* plocie wtę w sporóh nicocŁeklwany Po.
I tiącona Inna struna senf>me*tu dis pieknsj 
1 Ma ud, żeny Tarkcra, kfórsj byt niegdyś winlM, 
i eielem spraw-ia. że rzekoma schadzka z rynaleni,
1 detektywom Wrightem, jakiej jest świadkiem •

dzK&ła mu na nerwy tak oalece, ie  sam prowo*
kuje swe ołlkryoie.

Odiąd ózijjo  „ijocy niespokojnej" poczynają się 
toczyć wżrud ULkicli zuwikłań, ja k ic h  z w ią z k u  j io
podobna Opowiedzieć __ trzeba lo widzieć, kio
ehte przypomnieć sobie, czem jest śmiech żywio­
łowy. Kulminacyjnym punktem jest scena areszio 
wania „puna obrońcy" w Jego własnym  domu, 
jako TiiiuiLu \\ oo.ta —  na rozkaz legod Uouda, 
występującego jako adwokal Parker.

Rzecz byia grana s należytą werwą, a rola 
limiua »«ouda seata się popisową dla p. K , i iv  
na. który nie zawiódł oczekiwań. (Kikladanych w 
j©go wybitnym talemio. holu, tak łatwa do prze. 
azarżowariiu, utrzymaną zouula w jc l̂nulit;, m siy- 
lu Spokojem i  powściągliwym humorem p lśa, 
don panował nad każdą .sytuuryą — a w k 111: i is« 
nacyjnym punkcie gry. wywołał oklnski 'przy o- 
twartej aronie. Tryumf rzadki i zasłużony, któ* 
rego szczerzo można powinszować ariytcic. Sam 
„pan obrofioą" gotze| wyszyli na swy n prz*d*:&. 
wiciclu p. Dobiesławie, którego rodzaj gry coctiu- 
jo pewna monotonia. Dość blarijm pozostał row, 
nież p. Dzialosz w roli detoklywa Wrighta —  
dałoby ?ię z niej znacznie więcej wydobyć. Dar. 
dzo dobrym nntr>mla3t był prof. Ranks p. Rrand. 
ta. P. Niemiarowicz nie mógt więcej zrobić r nie, 
wyraźnej rólki dependenta Roberta*. T ró! ko. 
biecych wysunęła się na pierwszy plsn ..nasra 
fh e m k tfry s te e z n "  p. OMyńslca jsko Miss Migh. 
tłngale, znaHomicie ożywiaja.e ©we sceny tempera, 
wjenteni i inteligeneyą. P. Hańska p e »ę «, 'i>» tre, 
cJvj konweneycnnlną, o. M»dze!e\v«łca znslsz.fa się 
sr^ełn is poprnwnie w t»!ew>’e?b'e: re,1 Wy
^ 'rsii*. acz trfkn eplzodi rznie, zdrl.-li ZŁrrsow ftć 
sylwety groteskowych policy alitów pp. 5 r -" .-s ’ci i 
Modrzewski. E. Ł.



Kamer łtf „GONIEC KRAKOW SKI- Str. I

Królewski wioski nadworny jubiler -
pospolitym bandytą.

Sensacyjny proces kryminalny.
Ofiarą napadu — warszawski fabrykant tytoniu. — Destrukcyjny wpływ 

obcokra owców w państwach powojennych.
Wiedeń, 12 lutegu.

Przad *ądem przysięgłych w « W iednia toczył 
flŁę w ubiegł) 111 tygodniu procce o zamach ra­
bunkowy dokonany wśród okoliczności tak 
nadzn. ytzajnych. ** proces ten stal się najwię­
ksza sensucyą dii a metyiko w « Wiedniu, lecz 
dzięki artykułom ł fejletoiioin całoj prasy eu­
ropejskiej nabrał znaczoida

KIEDZYNARODOW EJ A F E R Y  
D podkładzie łę^oloczno-pnychologicznym, a 
Skutkach nuwet politycznych. Pioces ten bo­
wiem odaion.l w całej nagiej przerażającej pra­
wdzie oblicze współczesnego społeczeństwa w 
W ie lk ich  środowiskach powojennych i okazało 
•ią. j>; męty społeczne, które dawniej kryły się 
w  ciemnościach nocy i zaułkach podz-omnych 
metiopoIU. dziś w jusny dzień,
W  BLASKACH B1ŻUTERYI I  BRYLANTÓW , 
błyszczą 1 królują w pierwszorzędnych notelacn 
i restauracyach 1 balansują na najwyższych 
stczel.iach drabiny społeczuej. Okazało się da­
lej i* tam. pdz.e odpływ lali wojennej pozosta­
wił osad iywlotów obcokrajowych, żywioł ten. 
Jegt czynnikiem niezdrowym spo.eezn'e, dla 
ludności tubylczej demoralizującym. Prasa wie­
deńska stwierdza U.z. i* dawny ..Wśeden pod­
ziemny" zastępuje dziś „Wiedeń hotelowy*, a 
własnych odrębnych colach, otyć. spolotznej 1 
Władnej waluc-e.

Tło procesu przedstawia się następująco; W  
Cnanej. jednej z ha jd  gaulczych w Europie. 
Wiedeńskie! icstauiacyi óachŁia, bywała w u- 
{bawyui roku codziennym gościem p. Różo Re* 
Slow a.

SONA FA B R YK A N TA  TYTO NIU  
Z W A R SZA W Y 

nadrr yczaj elcgaiiukn dama, przybywająca w 
towarzysiwie męża imb sama, loca zawszą sta­
rannie db<>ła o odpowiednio do każdew-azowej 
tuulcty dobrano bizuterye. Paru Redlow-a etale 
•połykała też opodal s.adającego przy stoliku 
eleganckiego su-r^ego pana, który, aczkolwiek 
eawszo znajdował się w towarzystwie wyt\\or- 
nych panów i pań, jednak stale ją obserwował, 
wcale nie ukrywając swego żywego zainteroso- 
(Włinia dla bogactwa i piękności biżuteryi swego 
v.s-a-vis-

Pewnego dnia najniespodziewaTiiej zjawił się 
ów elegancki pan w mieszkaniu Redlów na 0- 
pernnngu. był to
UGO M ARCKESINI, HAND LARZ B IŻ U T E R II 
Z FLORENCYI, NADW ORNY JUBILER KRÓLA 

WŁOSKIEGO 
54 lat liczący, potomek starożytnej rodziny wio. 
sktej, którego drzewo genealog czne sł« f l«  s p ­
ic iu  wieków wstecz. Gość, po krótkiej rozm - 
w ie z guspodairzem domu, a polem z przybyłą 
w  n-ięuz) czasie gospodynią, żegnając się, po- 
,•stąpił kilka kroków w kierunku otwartych 
drzwi do syp.aLni Redlów, gdzie w otwartej 
szafie Widniała żelazna k si-tka. w klórfej prze­
chowywane były hiżutcrye ? 5 -dlowej. Odtąd 
Marcbtssilij spotykał s ę  częściej z Redlami bądź 
*  samą Radiową pod nieobecność jej męża, lecz 
zawsze we formach l zachownniu kupełnie po­
prawny.

Dma 7 cz^rwra ub. r., kiedy Pedlom’a bawiła
u aw ej krawczyni, zaalarmowano ją  telefonicz­
nie, że w nneszkaniu jej atuiąca 
PA D ŁA  O FIARĄ  ZBRODNICZEGO ZAMACHU.
Mianowicie dwóch ludni, — wtargnąwszy pod­
stępem do mieszkania i ubezw iaduiwśzy otużą- 
cą silną narkozą chi^tofermową, usiłowało roz­
b ij przymocowaną do w afy kasetkę z biauteryą. 
co im się jednak nie udało. Kiedy w między­
czasie służ,, ca ocknę.a się z narkozy, spłoszeni 
złoczyńcy rzucili się do ucieczki, zabrawszy ze 
eobą jedynie co im wpadło pod rękę, srebrną 
zastawę stoiową i ,nno przcdmioiy, łącznej war­
t o - ó w  czesnej prze&z.łso pól mWona kor. ans**. 
Kasetka z bi/.ui ryą, kilkuniilionowej wartości, 1 
pozowała nictknięia. Złoczyńcy ci. byłi to ade- j 
łńob.lizowani W iedeńczycy Grundey j Doutsch. j 
Śledztwo wykazało, że padli oni ofiarą dcmora-

w « WiedDiu w celach eksploatacyi istniejących 
po przewrocie stosunków i wyzyskania kon­
iunktury dla wykupna towaiów w Austryi dla 
eksportu do Włoch. Cudzoziemcy ci w działal­
ności swej weszli w kontakt z Maircheeinim. któ­
ry dal im pomysł, bodźca I zalozkę do wyko- 
n&nia alrodu c«-yO zamacha rabunkowego na
mieszkanie Hedlów
DLA ZDOBYCIA WIELOMILIONOWEJ WAR­

TOŚCI PRECYOZÓW.
Cudzoziemcy ci rozporządzając nierówno­

mierną walutą, plawlU się aaml w dostatku 1 
zbytkach, demoialzująo Jul tem samem swych

j kolcg£w-w*adeńczykftw, a mając konkretny
i pla i zbrodniczy na celu, byli w stanie przy 

swych środkach matcryalnych, a natomiast zu- 
petnynt braku względów spoleczno-patryotycz- 
nych wobec Wiednia, skruszyć najuczciwsze na­
wet charaktery, jakim i w gruncie rz-ozy oka­
zali się obaj wtedeńczycy, pchnęci w  otchłań 
zbrodni wskutek zależności matoryalne], w ja ­
ką wciągnęli ich cudzoziemcy.

Śledztwo wykazało dalej, że sam Marcheslnl, 
' przed wojną kilkakrotnie byl karany więzie- 
i niem w różnych miastach W łoch i Francyi, że 
I Jednak zdołaJ zawsze zatrzeć ślady swych spra­

wek i do ostatniej chwRi, tj. do chwili zas dze* 
ula 83 przed kdku dniami, prrysingiwal mn 
tytuł nadwornego jubilera króla włoskiego.

, Rozprawa, która, ja,k wspomnieliśmy, wywo­
łała sonsacyę europejską, zakończyła się skaza, 
niem wszystkich obwinionych na ciężkie włą- 

, z en!a z ob°slrzeniem, od półtora (wiedeńczycy 
■ Grundey 1 Deutsch) do oim ln la* (Marche&ini).

Proceo ten, poast sensacyą przedstawia się ja­
ko bardzo poważny dokument czasu, zawierają­
cy cenny matoryal dla wskazań polityki socyal. 
nef 1 repatryacyjnsj każdego państwa powojen­
nego.

F i

Napad ucznia " ‘mnazyalnego na księgarnię
Uczeń gimnazyum przeci sądem.

Głośny w  W arszawie w  roku zeszłym napad 
Tła księgarza wśród białego dnia, który wywo­
łał dużo rozmyślań o zdzicz-nhi wśród mlo- 
ży, odit»l się świeżo «k>noi-iem <cliem w sali 
karnego wnrszaiwakiiego sądu okręgo-,vogo. —  
lh-zed sędem stanął 20-letni młotlz eniec. Hen- 
r>1t Podgórski, uczeń 7-oj klasy ginintwyum im. 
Rejtana pod ciężkim zarzutem napadu w oclu 
rabunku.

Przybył on do księgami W iehtla (Jasna 8' w  
Warszawie i wyczekawszy, aż wszyscy intere­
sanci opuścili księgarnię, przedstawił spis róż­
nych książek w celu sprzjlaży. W  czaaic roz­
mowy P. wypytywał, czy W iehtl ma 20.000 mk. 
na kupno, a gdy księgarz dał odpowiedź twier­

dzącą i schylił się n a l kontuarem, przybyły w  
mundurze wojskowym P. uderzył go z całych 
sił w głowę przyniesionym kawałem z*uaaa po­
czerń —  wskutek alarmu, wszczętego p»zuz na­
padniętego — zaczął uciekać. Wkrótce jednaJt 
ujęto go i odprowadzono do konii}*aryalu, gdzie 
przyzna! się do usiłowania rat«unku.

Sąd okręgowy po wyałucLan.u wnioetedmr 
przedstawiciela urzędu prokuratorskiego, pod- 
kreślająo go wymowu-6 fókt demorulitzacyi^ 
Sizerzącej się wśród młodzieży nasaej, wydal 
wyi-ok, skazujący Podgórskiego —  przy uwzglę- 
dipieniu młodocianego wtoku jego i dotychcsA- 
sowej niekaralności — nr, rok więzienia.

Trupia główka, sztylety t rewolwery.
(<1) W  mieście Brzosowie okręgowym inspe. dwa sztylety ł  dwa rewołwery, l«ńąc« nopnMł

ktorom szkolnym jest p. Józel Pudlialiez. On to 
przed kilku d iami otrzymał list następującej
treści:

„Wzywa kię Pana, abyś do 15 Intogo br. ójm. 
śo-l zejmOwane fctanowtako i wydalił iię  g po wia­
to bnozow*kl»QO.

W  razie niezastosowania śią do niniejszego 
polecenia, podpada Pan poj karę śmierci."

Pismo to zaojatra joe jest w podpis „K lub" i 
dwie pieczęcie. Na pieczęć gór ą sktndają się

nuan. Do-lna »aś pieczęć zawduTa w kole trupią, 
główkę i dwa noża. Lińt sum jest pisany wyro- 
hlonem pismom o  energicznych pociągnięciach 
kresek.

Podicya mwtadomłona o  tem, poszukuje M it» 
s®egt> adresu tego „Klubu", gdyż map. p. Pod-
lialicz nie ma ochoty uJeda terrorowi i w lak 
wezjo-anym wieku roestać się z światem, licząc 
na to, że i  kaódym mkiem po wojnie zmieniać 
się będą stosunki i warunki życiowe na tupeza.

(dl W  ostatnich dniach — jak nam donoszą , 
z Bogunrna — napadła, na mieszkaliców Bo- 1 
gumina banda rabusiów, grabiąc tek mienie. \ 
Jak następnie stwierdzono, bneda ta składnia 1 
sią z 40 ludzi 1 stale przebywa na Górnym Ślą- \ 
sku. niedaleko Boguui.na. Jcet ona doskooiUe (

urzędnicy tele|t>olcxni w Raciuorzu stoją w po. 
rizom ien in  z bandytami 1 przestrzegają ich, Je­
żeli źandaimtrya jedzle poelrgiem lub wogóle 
planuje jakąś akcyę.

W  bandzie tej są zawodowi zbrodniame, któ­
rzy całą okolicę torou j-rują już od jse-ienj ubift-

uzbiojona w broń palną, przyczom [Kisiada dwa | glcgo roku. Ujęcie tej bandy jest trudne, po- 
karabiny maszynowe, oruz uia swoich agemtów’ ( nie^\aż grasuje ona na pograniczu Polski, Cże-
i mężów zaufania w Raciborzu, Boguminic. Cie­
szynie i w wielu lńnycn pogranicznych m iej­
scowościach.

W r wzcic urzędownie stwierdzono, że nawet

choslowacyi i Niemiec, co żandarmeryi tych 
krojów wobec niemożności przekroczenia gra* 
nicy ogromnie ulrudn:« pościg.

Krwawa scena w góracSi.

lizuji.iccgo wpływu swych dawmych towarzyszy 
broni, Rumuna oi Włocha, którzy pozostawali

(D o  Uustracyi

(d) Pnścd klłku dniami, w Muranie i *  Spiszu, 
rozegrały się pomiędzy góralami dwie krwawe 
sceny, * to morderstwo i zabójstwo. i

Góral Jan Tobola miał córkę Zośkę, która ku I 
wielkiemu zmartwieniu ojca lubiła wódkę I 
ch opców, a na nic zdały się upomnienia ojca. 
Tego aamego dnia, w któr> u) ją ra o ojciec u 
pomniał, sprowadziła sobie do rha!y mieni go 
Antka Grunata i z nim yrzy wódce zalwwiałi 
się. Wreszcie przebrała się i ojcu miara, nie 
mógł się zgodzić na tłumaczenia córki, która z j 
lekki era sercom mówiła: .Jak się wyspowiadam, {

tytutowe/.)
będzie znowu wszystko dobrze", *— prtycznm o* 
bejinowaia i\kuma i całowała Antka.

Tego : ie mógł ścierpćeć już Tobuła, więc też 
chwycił -m nóż i przebił nim w samo serce córkę, 
która po chwili zakończyła życie. Tc-boLi, wi­
dząc skutki s.\egj czynu, wybiegł z clin y i po» 
czął ciążyć w góry. Za uim Jednak podążył Gra­
nat. zabiegł mu drogą i zaatakował go swoją 
„ciupagą". Wywiązała się między nimi bójka, 
w czasie której stary Tobola, ugodzony kilka* 
krotnie „ciupagą" p? głowie, p«kU trupem na 
miejscu.
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Nomer i i

Granat zaś zbiegł ze wsi w niewiadomym k le­
ru. rvk u, wobec c.zeu© poszukuje zo nim żundai'= 
mery a.______________________________________________

Tragedya repatryanta.
Wczoraj o godz. 2 popoj. w Wars7.1v.ie w domu 

przy ul. Ncwcgiudzk oj 0 na fr^ntowaj klatce 
schodowej 2-go p:otra jodciiił Sobie gardło brzy* 
twą w celu samobójczym ni .‘wiadomego nazwiska 
mvż -zyzna, około lat ńO, ubrany w mundur i szy.- 
Hel rosyjski. W chwili przybycia lekarza Pogoto* 
wda. desperat leżał w kałuży krwi. Po nałożeniu 
opatrunku d'sperata w slaniO ciężkim przewiezio­
no do kliniki chirurgicznej. Przy desperacie zna? 
leziono 8100 rb. sowieckich i list, pisaay w języku 
rosyjskim. Desperat nie chce wyjawili swego na* 
zwiska, ani adresu, zaznacza jedynie, że jest Po­
lakiem, lekarzemicłiirurgiem i był kapitanem w 
armii rosyjskiej. Po Warszawy przyjechał z Ho* 
syi przed d \oina dniami.

N a d e s ł a n e .

* -* ■ . i, V. f  . m

Walka o dach nad głową.

upię drukarnię
( k o m p l e t n ą )

ewent. pojedyncze maszyny lub 
części składowe drukarni oraz 
maszynę rotacyjną na druk stron 

1 0 - 1 2 - 1 6 .

Rówmei poszukiwane są 
maszyny do składania „hnotypylł

Zgłoszenia do Administracji „Cońc& 
Krakowskiego" poił „DRUi(AftNiAx‘.

BRYLANTY,
w r ‘-y. w yroby  * •  *łota i srebra knpuje I sprzedaje

M aga z/n jubilerski M . Wassermanna
Kraków, ulica Grodzka 10. 8249

(Kr.) Są pewne kw eFjye' społecznego znacze­
nia bo wizo palące i żywotne, bardzo bolesne i 
dotkliwe, do których jedftak przyzwyczailiśmy 
się do tego .stopnia, jak p. .p. orgamisn ludzki 
przyzwyczaja s>  do i?, k i ej i' nur tu j ą c ej go cho. 
roby, która r, ostrego stadium p rześ lą  już w 
slan przewlekły, niemniej jednak jest niebez- 
X»icczną. Do takich cliorób należy u nas brak 
mieszkań, z którym ..otraaskaliśmy" się dosta­
tecznie. tak, że coraz mniej ner. reagujemy i 
iije szukamy radykalnego lekarstwa.

W alka o kąt własny, o kawałek dachu nad 
głową prowadzoną jest jednak ustawicznie z 
zaciętością i bez przebierania w  środkach. Nie 
można absolutnie oczu przemykać na ja s k ra w e  
nadużycia które w  tej dziedzinie się ujawniają, 
a na jedmj z takich chcemy właśnie zwrócić 
uv agę

Konieczność zdobycia- m ieerkm ia prowadzi 
ludzi do pomysłowości i  pomysłów, śmiałych i 
oryginalnych, nie zawsze jednak godziwych 1 
etycauych. Do tej kategoryl nałoży fakt, ie  w  
mieszkanie i  na posady stróżów kr mieniemych 
wipycha-ją się ludzie względnie zamożni i do­
brze syiujuw urn, mogący sobie z pewnością 
gdzieindziej poezujtać dachu nad głową, ludzie

nie wzwyczaleni do ciężkiej pracy dozorcy I  
lekceważący .sobie te JtKwięJzki. O klasycznym 
trt-kiję wypadku donoszą z miasta.

W  jednym z domów przy ul. AryańskieJ j«a t 
Jijr-óżem zawodowy maszynista kolejowy, pobie­
rający ipeusyi około 50.000 mk. miesięcznie, —  
Do pomocy domowej przyjął sobie służącą, ale
0 sprawy domu i  porządku bynajmniej sią nie 
troszczy. Kamienicę zam iata dopiero około po* 
ludnia obecnie, podczas mrozów nie odtorażK 
wodc-oiągów nawet chodnika nie oczystaoaa z 
gołoledzi. Nawiasowo powiedziawszy lokatorów 
traktuje gorzej parobków, a na ich upomnie­
nia. —  grozi im -, wypowiedzeniem.

Podobnie anormalne stotunki Dano ją  praw­
dopodobnie nie tylko no Aryańskie; uiicy. —  
Zapobirdz tego rodzaju nadużyciom mogliby, 
jedynie właściciele domów, zwracając s ię  o  
stróżów Jo .Magistratu i  Związku stróżów kar 
mtenieznych, który' daje gwarancyę za rek©, 
roendowanych ludzi i paninie nie poleci n ie  
kwalifikowanych osobników, którzy tylko z po* 
wodu braku mieszkania podejmują się obo­
wiązków ciężkich, dla nich niewykonalnych —
1 zajmują p o jem n ie ’ i kąty przeznaczone da. 
biednych a sunlennych pracowników.

h m i F T i a a i n ó g  i b e

Idealny środek przeczy szcza iący 
dla doroi.ych i dzieci

czekolada

„DRASTlN-LUBELSKI"
de nabycia w aptekach i składach aptecznych 

Skiad główny :
Polska Sp. Akc. Pharma, Kraków, Długa 5.

^ f l r w i r T T a i D l  | idlUldl 1 l a n o i  I1CBS&

W eżnu  d la  R an ów
chcących golić aię łagodnie brzytwą 1 Celem przekonania 
się proszę zwrócić się uo d o b r e g o  szlifierza J. Myszko­
wskiego przy ul. Dietlówsktej L. 4b. Jako iachowiec mogę 
zapewnić, te posiadam na składzie wielki wybór najlep­
szych brzytew, scyzoiyków, nożyczek/maszynek do wło­

sów —  po zuiżonych ceuach. 8339 ,88)

K tóra  z  Pań
posiada w  domu do naprawy maszynką do mięsa, 
żelazko, „Primus'*, maszynkę gazową —  lub ao 
ostrzenia noże, nożyczki oraz klingi do noży sto­
łowych —  i inne reperacye, proszą się udać do

ęracowre J. Myszkowskiego, D eiliwska 46. —  
amże zna|duje s ę wielki wybór towarów sta­
lowych i Cześęi składowych do powyższych 

przedmiotów. 8338 (88)

PIPY BECZKOW E D O T iW A  
M OSIĘŻNE

poleca 835? (82)
S. SATTl~.it, Krakom, ul. Stradom 18 .

TŁUSTY CZW ARTEK
Starau.nm korpusu efics.sK. & p. a. c. odbędzie się 
w ratach kasyna of.cersKiego dnia 23 lutego o. r.

„Tiusio-czwartkowa Maskarada"
Komitet przygotowuje niebywałe niespodi;an!d, —  wielki 
korowód ma&vk. —  iNajpiąkniejsza maska otrzyma orygi­
nalną nagrodą. —  Przez całą noc przygrywać będą nn 
zmianą dw e doborowe muzyki wojskowe. —  Stroją wie- 
ezorowe i kostyuiny. —  Wstąp tylKO za zapr., które wydaje 
sią po uprzednim zgłoszeń,u w kasynie oiicerskim przy 
uL Zyblikitwicza L. 1 we wtorki, środy i piątki od godz. 
5-ej do 8-ej w.eczorem. bilety wstąpu można nabyć już 

przy odbiorze zaproszeń.

K? \EMATOCaRAF.

Co mówią ogłoszenie?
„Go czjdamy przede-wsz^tskiem w  gazecie?..." 

Gdyay rozp yać podobną ankietę i gayby odipo- 
■wiedzn byiy szczere, to z pewnością suma ich 
dałaby się streścić w  generainem oświadczeniu 
większości: „Czytamy kronikę. a potem wesołe 
wierszyki, ale najpierwej zbrodnie. N ie czy­
tamy artykułów politycznych ani ogłoszeń, ch y ­
ba. że sami cos ogłaszamy. bo to tak przyjem ­
nie w idzieć w druku właane myśli..."

tlhwalebną jest la ambteya autorska i przj* 
pu^Łczamy, że gdyby szeroka publiczność „pi- 
fcŁia" prócz anonsów i po liłyke —  zaii tresowa­
nie tą tak y a iu ą  dżiedizdiną życ ia —  v®rosloby 
iwiacznie, bo „to tak przyjemnie iwiąśleć w  
druku wlane royśli“ L , I . ^

roczytność anonsów jest w każdjTB rarie 
więk&za niż artykułów politycznych. A gdyby 
tak złote myśli naszych wielkich statystów dru­
kować w dziale ogłoszeń. Dofbra myśl, lecz sam 
widzę ti udn*>ś" w lei wykonaniu, bo któżby pła­
cił za tie polityczne ogłoszenia?

Cofam więc mój wniosek i  wracam do bar­
dziej poczytnego działu w  dzienniku: do ogło­
szeń.

Otóż, gdyby sobie ktoś zadał na tyle trudu 
i  naprawdę od czasu do czasu uważnie przerzu­
cił ogłoszenia w dzienniku —  to przy pewnym 
zmyśle krytycznym mógłby aie pouczyć o nie­
jednej rzeczy, którei nie znąjd iie ani w „po li­
tyce" ani w najbardziej ożywionej kronice.

Inse-raty są bardizc wymownym obrazem da 
riej chwili i potrzeb bieżących społeczeństwa. 
Są niekiedy piorimającem oskarżeniom, serce 
rozdzierającą prośba — iu9em ty mają nawet 
swoją poezye.

Bo weźmv pierwsrt* lep 's » ogłoszenie:
„Dama w rttowem dou^M* która prz«z roz­

targnienie na reda- ly jt jt j ynreła ml z kieszerfl 
portlel z U lk n d z ie sw a  tysiącami mkp. jest 
proszoną o znak ty c ju g iy z  w przeciwny u ra- 
e j  dam znać do polteyi."

Jakżfrż łatwo wyobrazić sobie duchową fizyo- 
gnonnę mserental...

Młodzieniec pełen w iary w ludzi i życie —  
stawia niemowlęce swe Huki na reducie i spo­
tyka na swej drod: e t<>zUu-gnif>ną maskę... Gi­
nie jego por.fąl. ale tylko ć »1 fe l. Dziecięcia na- 
wuość ipozostaia nercu młodzieńca, bo w ie­
rzy, ze 1 maska będzie równie naiwną i na sku­
tek anonsu da znak życia!...

Szukajmy dalej w anonsach.
„Potrzebna mnndanthii do kancelaryi adwo­

kackie]. elepsncka młoda i dobrze prezentuję, 
ea się ze znajomość1* OitograiU poi (klej. Gaża 
obojętna. etc.“

Obawiamy się, że par mecenas bodzie musiał 
długo poszukiwać odpowiedniej pracownicy. 
Czyż jest potrzebną artctrrąfia dla damy mło­
dej. eleganckiej i w dodatku dobrze się prezen­
tującej. Pan mec^nnis opuści coś zapewne ze 
swych wymogów — Tinipcrc,n;ej... ortografię 1 

Inne:
„W esoły młodzieniec pozna również wesołą 

panienko, dla wspólnego spędzania wesołych 
chwil. Zgłoszenia pod ..Wesołość** etc...**

Czy nie za wiele tej wesołości? Przychodj*' 
nam na myśl jrd.no przysłowie: „Wesoły, choć 
goły — głupi, ale zdrów!..." Prcypucrcrifliy, zu 
wesoły m.odz cniec nie d u ;o będzie s.mka.1 po- 
kroAncj sobie duszy kob.ee d! 

ln.no jcnzcze:
„Kawaler, szłachcf-j afc<i*il -  ożeni się ze star­

czą pensą łub wdową, która da bls. możność

wygodnej, bertrcak ej enzystencyl: może być zs 
sfery m lc o c a ś ik h j ,  w iek nie odgrywa w p ,M

Rozczulające!... Ubogi szlachcic, zrywa prz*. 
sądy karto we luż yak wczesn.e, bo zaledwie W 
początkach XX w**ku. zniża się do sfer miost- 
ceairtach — dla idei... wygodnej, bectrosaŁjei 
egzystencji. Spieszcie się stare kołtunki. moaie 
■to baron, może naw ot hrabin!...

A  wreszcie choćby tak i* ogłoszenie:
„Wdowa. Lat 40, prźyslojna, mająca 4 pOkOj* 

’adnl* umeblowane i bogatą gardę-1-* — wyj­
dzie za mężczyznę na stanowisku."

Uważajmy: Lat 40 i 4 i-okojo, dokładnie pa 
10 lat na jedon pokój... Gdyhy w  tym  rtosunću 
IJHżć na nrzcdip »kój i kuchnie po lat 5... Łećtnj" 
ijnteres!... Baba lat 50 z ładnenr umeblowar,jebu, 
WątDjmy czy n «  swoi© m^bl* znaidzU jesw*«® 
amatora! *8*

Macie tu pióbik* ogłoszeń w  dzennik p Czyż 
ni,> in^re-sująca lektura? Czyż z tych dronnycu 
wierszyków nie wygląda do was jak żyw y i tfltt 
ubogi szlachcic. J rortar£niona maska z ncr*.fe- 
lcm i mecenas potrzebujący ortograficznej mun- 
dantki i  wdowa ze starymi monlami?

Jest to oierwszr nasza poglądowa nauka czy­
tania anonsów, gdr W a* zainteresuje —  nastą­
pią dalsze. Krok.

Chwila Łiełaca.
Kalendarzyk:

Walentego
Wschód słońca: 8*14 
óa-hód słońca: 616 
Długość dnia: 9 26

T E A T R  IM. j. SŁOWACKIEGO,
\\'tor<*k- ..Pan obrońca i  
•środa , ,.l!ors«tyń.łki 
tjzwaiaek: ..Horsaiyński*.

■piM lU r . ~A I  OPEHETŁA
Wtorek: „Królowa cyrku".
Arode: „Królowa cyrltu".
CZwartek: „Królowa cyrku".
• V ' . ffiiA YK  ‘- rATELA 
V terek: „Starzy ‘i młodzi".
Środa: „Starzy i młodzi".

G/N i ?JOWOŚCI
vC'tori'k: ..Krcrtvoaęrsk,ic Zuchy".
WYKŁADY z w ią z k u  l it e r a t ó w  w  d o m u

A R T Y S T Ó W  (PLaC SW. DUCHA).
W torek, prot. Józ»f Flach: „Co starzy zarzucąja  

młodym, a co miodni starym?"

P R E M I E R A
7 } t  i - » / »A n t t  wtorku dnia '4  lutego b. r.

^Lł C?L#ICC ji_ a ery a polskiego filmu S t łu P 1

dramat p. t. „ M a  b e z d r o ż a c h  ż y c i a ( (
6 aktów. —  —  —  —  —  —  —  Wytwórnia „Sfinkr*

O O O —

IJziś i codziennie
S G H A TE R  CYRKU

r w ę  au-nntu nlr.ze p r ^ - o d y  ortysty-akrobaty

Ł f c 'J l£  iH w L U  
w Kinot&atrzo „Warszawę** (Siradom . b'
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Ważne i  emiprantuw aiutossir.
W obec częstych wypadków wzywania przez kon 

sulat nm wykanaki w  Wursz.awle osób z pro win.
cyi, co nieraz beapotrz-ibnJe ii-ru aż_ je na stratę 
czasu i pieniędzy, dyrektor „Chiasu" p S z ljg jr ,  
zwrócił się do konsula amerykańskiego. W  wyni* 
ku odbytej konlerenryi konsul zgodził się, ze kon* 
snial porozumiewać się bę Izie z „Cfliascm" co do 
zarejestrowanych już w konsulacie emigrantów. 
„Cbias" zcś zaw iadam ia każdego o rodzaju in. 
formacyj, jakich udzielać należy konsulowi ame> 
rj aańakioinu W  ten sp^jób em igrarcł um kną
zbytecznych podróży do W  aj *>zawy.

Ili® od/yiifuie mi a ®tlo.
W  jedn yA  z m ajątków pomorskich latrudn io . 

ny był purabek, który z początkiem wojny na 
skutek wybuchu ęranatu utracił mowę. Obecnie po 
7 lalach przez dziwne zdaj-zen Le odzyska) mowę. 
Czyszcząc powierzone sobie konie, nieostrożnie
zbiizyt mę do klatki afcśllwego ogiera, który toż 
ukąsił go w plecy. Pw obck  w pierwszej chwili 
przeląkł t e  bardzo i  z przestrachu głośno krzy*
knął W  parę minut potem zupełnie odzyskał
mewą.

—  0 0 0  —

Centrala depesz.
Z dniom 1 b. m. giówn/ zarząd telegraficzny w  

W crszaw le  uruchom*! 8 aparatów  telefoniczni eh 
do n&duwananla i otrrym yy nnae telegram ów za po. 
mocą leiefooow, Z  udogodni on ia  tego, które przy* 
czyni się do szybszego przesyłania i otrzym ywania  
wiadomości telegraficznych, korzystać mogę wszyst 
kie mstyturye i firm y handlowe l przem; siowe, 
yuk również i osoby prywatne.

—  ODO  —

Bat maskowy wioślarzy.
Kraków  się baw L  —  48 tysięcy za 51aszkT azazu* 

pana. —  Okręt na sali. —  Trzy nagrody.
fdj L1 bieglej soboty baw ił nią csly Kraków, bo 

oprócz różnych aobsw  domowych, pikników K 
wesel, było aż 11 publicznych zaltaw taneczny ;h, 
a  między teuń bul bankowy. gdzie za flaszkę 
szam pana płacono po 48 tysięcy morek boi gar* 
nnzoŁowy, mas..ara aa  uczniów Anudemit Sztuk 
Pięknych, bal służby miejskiej, bal „Czerwonego 
K rzyża ' Jako „bal kwiatu i motyli", m askarada  
a r  j stów „Bagateli" iid., na których było  przepel. 
uleiiie i  bawdono stę aż do rana.

Zupełnie Jodnak odmiennego typu był bal ko* 
•ty um owy wioślarzy w  s&ii „Sokola", urządao ty 
staraniem Oaasiału w ioślarskiego „Sokoła*4 na 
r t h t  funduszu zakup ią  łodzi dla najmłodszej 
geoeracyi, która powinna ochoczo oddawać się 
temu najzdrowszem u aportowi z pośród innych.

Sala była tak wspaniale i  pom ysłowo udekom* 
w an*. ie  wcale nie przypominała soli g lm r joty . 
eznej. Zdobił ją  ynondewazysktiom zbudowany w 
sali kompletny okręt z kabinami, które zarazem  
tworzyły loże, a Dyło Ich aż 14, z których przy* 
glndaao dię barw nem u tłumowi wirujących ma* 
ask.

Była to m askarada w  galem zdarzeniu tego 
słowa, bo d w u  trzodo uczestników jaw iły  się w  
kosiyumach i maskach, w tem bardzo wiele osób 
w  strojach polskich, wogóle słowiańskich. Na w y . 
szczególmonie zasługują: chochoł, biały pierrot z 
mandoliną, rttemowlę i  tu rrzm ka, którzy m ieij 
efokiowne 1 budzące podziw kostyumy.

Z wyznaczonych nagród dla najpiękniejszych 1 
najdowcipniejszych masek, pierwszą uzyskała p i*  
ni Chudzińska w  ko«tvum łe Salome, otrzytnuiąc 
śliczną żardynierkę. Drugą nagrodę w  p o ła c i  fi tu 
konu perfum w ozdobn tm pudelku zdobyła r * .  
dektorowa pani StanUiewiczowa, będąc w  koatyu* 
mie pawicy, -kladującym się i  pięknej czm-tiej 
sukni jedwabnej i pawich piór. Flaszkę zaś szflm* 
psna jako trzecią z rzędu nagrodę otrzymał pan 
Michałowski, słuchacz medycyny, przebrany za 
dzielnego Krakowiaka.

Tańre, które zakońctyły c if dopiero o  (rodzinie 
10 rato  z w erw ą 1 e ljgm cy ą  prowadził u on 
Franrk l wobec czoro hal wiośłttrsy tw dńiam po. 
zostanie w  pamięci tak licznie zebranych ucs » .n l*  
ków obojga plrt.

_  0 0 0  —

(d) Jak wiadomo, zesra! osro miesiąca bt wił w 
Krakowie "atlinspoktor Hoszowski, główny ko- 
mtrtUanl pohcyi państwowej Rzeczypospolitej 
Polskiej, który bm-uzo zainteresował się stosun* 
kami bezpieczeństwa w naszem mieście. Po wy­
słuchaniu opluli Wojewody dra Galnckiego, ko* 
men dania Okręgowej Komendy policyi państwo- 
wej, insiMiklora Ladenbergoira, komendanta Ko* 
mendy na miasto Kraków inspektora dra Szcze­
pańskiego, oraz dyrektora policyi da-a Rękiewi* 
cizo, n#adi'iSipcktor Hoszowski, znawca stosun­
ków bezpieczeństwa, który* organizował polską 
Straż bezpieczeństwa w kraju. uznał potrzebę 
zwiększenia iloScj p-olir yJintów w Krakowie! —

1 1  Mm
Przyiem  przyrzekł, że rwotara się jak najprę* 
draej sj,iuwę tę pomyślnie załatwić.

Po przeprowadzeniu różnych formalności, —  
główny korne dani połicyi, H^srowskj -„wprowu- 

i dzil wczoraj w czyn swoje przyrzecSeiiie. Oto 
na Jego zarządzenie kemendant okręgowy, in» 
spektor Ladenber^r, prz'dzielił 50 policya-nrów
do służby przy komwidzie na miasto Kruków. 
Tym sposoibim o j  deus dnia służba berawiecaeń- 

j siwa w mieście naszem jest wzmocniona i jest 
nada ej a, że aparat policyjny w krótkim czasie 
zwiększony będzie o dalsze sit}*, bo tego wyuia» 

. ga obszar gminy krakowskiej.

Wykrycie fabryki 1000-frankowek.
Fałszerze z Krakowa, Sosnowca i Będzina. — Ucieczka z kcchar.Ką. — 

Rabin rozstrzyga! — Aresztowanie kupców K rakow skich.
WftTnawn. (Teł. Md W iadra wpadły w So­

snowcu na trop bundy izerzy tysiącir&nkó- 
wek. Ben knoty tak są podrobione, żo nie pozna­
no ich nawet w filii P. K. K. P. w Sosnowcu, 
która zakupiia dwie ozi-uki za 547 tysięcy mkp. 
W ło Ize aresztowały niejakich S!omnicki?co, 
Bessera. Pachtcra, Szapira, Faktora, Rychnera, 
Korawassera z SoSuowca, Land .arg.j z Będzi­
na oraz Hammera 1 Huterera z Krakowa. U a- 
roazlowouych skon! skowana wlękżrą ilośó wa­
luty zagranicznej. Stwierdzono, że fałszerze w y­
puścili bardzo dużo banknotów 1COO framko-

wych które znajdują się w prywatnych ńąhacŁ. 
Jeden z głównych falszer-*/, k^óiego n:i> -  > 
irzyuiane jwd ze względu na pos^ypujęco śledz­
two, w tajor.tnicy, uciekł z kccl»snką do Niamico.

Charaktarystycanem jedt, iż kupcy krakow łer 
Hammer j KuteTer spostrzegłszy, żo ku p ili od  
Pacliteia  i Bess era falszyw'© banknoty, ndall słę 
do rabina, aby tenże rozalrrygnął w śądzie P*“ 
Inbownym, kto ma ałuaeność. Rabin w ezva f o. 
Miustów, nakazując Un zwrecić połowę sumy, 
resztę zaś br«nko-tó.v fałszywych spalić w jogo 
obecności ozego też dokonano.

Napad na pociąg towarowy.
Na i nii Przeworsk—Jarosław bandyta ciężko ranny.

Lwów. (Teł. wł.) Dnia 10 lutego między Prze- Wśród walki, jaka się wywiązaJt*, p*iP dętko 
wczskicm a Jarosławiem napadli na pociąg tu- ranny jeden bandyta Machaj Stoiij z jazoała. 
w. ic wy bandyci. Na szczęście dzięki znehume] w^a, którego aresztowano. Ze bratem jej a, jak 1 
straży kotsjowej rabuukowi przoswkodzono. I wspólnikami zarządzono pościg.

Stan pogody,
Komunlkst o staniu pogoujr wydany w powie* 

dzuielk 13 lutego 1U2? roku o godzinie 8 wieesór. 
według danych Paneiwowsgo Instytutu Mknco* 
logicznego w Wartaawie.

■laa alaarsłery: Wyż bsrwnetryctny przeminął 
•ię w kierunku południowym i  leżał nad Węgra, 
mi. Depresya kel-jca naJ morzem Poh cn. m po* 
rusza się w klirunku polnocnQ*Nvarhodnim.

Temperatury w Pwłaco w go&ztnąch południu.
wych wahały się od — 1 do — 3 (Wgrsuwa  1,
Poznań —3. Kraków —4, Pińsk —fi).

Temperatura najwyższa wynosiła w W am iw le  
.— 3*2, najniższa — 14.

W  Krakowie 8 wieczór- ciśnienie 78*8. tempera* 
tura mntimnm —3*8. mlimłmum —J7*7.

Prognoza na wtorski Dość pogodnie, miejscami 
mglisto, słaby mróz* /

— 0 0 0 / -

.,0».IEię AK TO R A". W  dniu dzisaciazvm odbv» " 
w aia  sic rr/^-iisiriu n_-nia we wszvsikich teatrach 
ru. cele hunutniiarne Zw iązku aj-ivsiów scetr not* 

j zkicli. CtnoUzJewać aie naJuży że publiczność k ra . 
kowłk a  noprzo ooraco svmpat\cznv cci i Danie* 
tać bedzie o swoich ulubieńcach, wypolniałac do 
ots.ikti-.iuco miejsca wfffystkic u*airv.

Z  T E A T R U  J. SŁO W ACK IEG O , iizislai po iaz  
4*1 y R/ou-ska M oluarowske . l*an obrońca". A troi. 
cyina i id sfrasobliwa ta sztuka, odpowiadająca  
karnawałowem u nastrojowi doznała dużcco d o w o *

I dzonia. Vvo Srode i czwartek v taca ns afisz ..Hor 
szitriuai", któreś o wic-flta ci— za słe stale

‘ w ielka frekweucva. Św łeuśe wystawiony i srunr  
j utwór poirona naszego dramatu aiujco leszcze 

utrzvma ssy w reuert larze b. sezonu.
M IEJSK I T E A T R  O PE R A  I O PERETK A. W  

.Dniu aktora polski-mo" dana bodzie daiś n a iśw liż . 
■aa nowość, operzekowa „Królowa cvrku“. która 
daicki wesołe! treści I g rze/artystów OKólnte sie 
poaobala. Spodzii-awuć sie należy, że na dztslei* 
Szem przedstawieniu z uwum na cel finansowy 
wierzoru w-ypeiui publiczność teatr. Jutro „Kró­
lowa cvrku".

Z T E A T R U  „NOWOSCP*. Dziś w e wtorok —
w dziuń aktora iwftkiezo — nane beda ..Krovo* 
derakie Zuchy*- t  gościnnym występom au iora i 
ariv »lv  lemru ..'laguiela" Siefana '1 orskiego w ro*
11 Felka. Dochód z u-gn przedstawienia pr*.OŁn u  
c»onv «*a cele hum&niiatrne ZASP . Wobec nle-łla* 

bnacego powodzenia .Zuchów" zdecydowała wic 
dyrekeya toutru „Nowości" wypełnić rep w* Jar 
bieJt-icogo <vKodnia „Zucliaini**.

E M IL  T E L M A N Y I św utny skrzvpes wystani 
dwiś z ledyncm koncertem w Starvin Teatrze o 
godzinie S wieczór Nieliczne bilety sa do nnbvd«i 
u Braci Lipskich. Sławkowska 8. oraz od godziny
8 jĄ-icczor un.y ka-*:a w SNRnrin Teatrze.

Z Y G M U N T  T E U E R M A N K . którego obeenże Pa. ■ 
llks W eingarton w sprawozdaniu swoieni uznał 
za łedniwp z naiwickszycli mistrzów grv skrzyp, 
cowel —  da ipden . koncert w Krakowie we c w * r  
tek ICbm. w  S tan in  Tratrzc. Bilety sprzedaje

■ Jeszcze ksiemć-nif K rzy żii lioJśk lcgn.
j W IE C Z Ó R  PO E M A T Ó W  TAitEUkiNYCH N IX Y  

S O Ł żŃ SK *s j  ryimlczno.plastycznej imerpretntor* 
ki muzyki. *>dt/edziis sic nleoawol.iicis w  nfedzi*ds 

I 10 hm. w  Smryrn Teatrze.
W IE L K A  R E W IA  TD M M Y 'E G 0  bedde dana w  

I fprm-e estradowcl te śpiewami w „Operze * przy  
I ul. BaUkie l w sobotę JS hm. o godz. 4 popoł C s. 

n r zniżone.
RS* T  A K A D E M IC K I. Pod Tyrotoktors‘en- Sens.

tu AkiulomicUh-go U. J. odhcdzle sie w sohote tj. 
dnia 18 lutego br. w sali M alow lskiego T o .y ^ y ,  
•twa Holnirzego Dl. Szczepański 8. raut ns fon. 
dusz budowy drugi<*«q Domu Akad<“iiirkiego. 7 s . 
proszenia, peza iuż rore*tlan*mi. wydnie '^ r e *  
tarvnt T .wh Wzaicnuict Ponmcy TI. I" J.. / »M o. 
nuwsk.ch 12 w godzinach od 2—3 popołudniu co, i 
dsieuuie aż do dnia rautu v łacinie, oras JW P an i '

Profesorowa Nataneonowa. Studencka S. w  tyciu  
Ze godzinach.

(di ZAB A  A  K A R N / W A L 0 V *A  DRUKARZ1
K R A K O W SK IC H  odbeuae się tei soł>oi dnia 18 
iutego w  salach ..Oimi-skn** w Rynku Głównym  
J2. ..bok stroiów w-iocuiruwych mile buda widziane 
kuytvurnv. Doci'ód z tei zabawy iest przezuoczo. 
ny na wzmożenia funduizu budowy domu aruluA  
rzy krakowskich. 'V wet za z .Totem ImiaoneMO 
zaproszenia, kióro sie iuż rozsyła.

P R E M IE R *, W  B A G A T E LI". W czortisz* pros 
m ie-a w  ..B^m i c U " (.S tarzy  1 mlodi/“ kpmedyśi 
Al. u i. R aje ) .un iosła  potuy sukces. W praw dzie  
treść sztuki jak i lei ..problem" bardzo oryinity. 
wne. akrya zaś w  ni .‘kt.órtcłi nionienu-:n fsź.-ża* 
gólnie w 3 akciei p rzraW k la  tednak dzięki kilka  
bardzo zręcznie Domyślanym (vtuacvom  O rn i 
der cieku wie pocnawiopyin iiiekiórvu» postaciom, 
rzecz obudziła żyw* zaia^rt-sowanie. l .v lt  ieduak 
zatlugę ponosi lutal Durdzo wpra.ypu rer^u*;rva 
r. Nos.s -kiego, tak t<aż naprawdę ookkonala gra  
artystów, w jred  K iórw u  na p ic.i.rzv  pluń w v . j .  
neła si* przcde\\azvatki-m- D. W crnlca Bardzo  
udatnetni były py-wacią i>p. Bruczowei i.oru fkiej 
oraz p. lłai^citki. N ieiatwa rolę bohatera zrał o. 
Soiur&ki Szczegółowa recei tv3 ze sziuki zumie* 
ściniy w  Jednym z następnych numoiów.

E G Z A M IN  P O P R A W C Z Y  LC JR ZA LC ŚC I E K . 
TEP.NISTEK , Ltur; ui w |cs1wSl l'J2! pozwolono 
p.-prawić z jednego przed ink/tu, odbędzie się w  
Sem inaryuni naJbzycielskioni żcuiKiein w Krako* 

w nom iuliiym  terminie letnim b. r. Podania  
nale-y  wuuatc do Dyrukcyl najj>oinlej do aoń .a  
lutego b. r. i podać dokładny adres.

PE N  S T O N O W A N IE  U R ZĘ D N IK Ó W  PO LICYJ, 
NYCH . Jedno z pism krak<>w»kich przyniosło 
wczoraj wu-domość, jakoby radcy dyrokiyi jm>LW~ 
cyi Mazurkiewicz 1 Dzlewiński, orai. urzędnlcjr 
rr-onijnilac}jni Itiigejman, B raycr 1 Świątkowski 
mieli być spensyonowain, s urzędnicy Ka-idlak, 
Marzoc 1 F ila r przeniesieni co służby no kre* 
tacli. Jostośiny iiro-iz.eii ze sfer komt>etun;nvch 
o podanie do puulioznyj wiadouioit-i. że no^ztka 
lego pisma polega na dowolnych kotnlńna-yach.

(d ) PRZY TRZY i i  A N T  N A  W Y S T Ę P A C H  W  
T A R N 0W 1U . Oueądej policya w Tarnowie nrzy. 
•r.yrr ula uitjakiega M oruza Deckinans. liczącego 
i i i  27 .jako pod\>jr* inegr osobnika, ł»zo «ta jącego  
tsm bezcelowo. Gdy B**-io«n ooctsl. że |-och<x!zi s 
Krakowa policya ;atn '«i*tn  odniosła sie tu z « .  
pytu.uiuin cd do Jego c-soliy. V. ówesas ..Pod 
grafem " pokazało Hę, *żs Beckmsa j e «  poszukl. 
wanv za krudr '• •/. f^Tr-zy m, w vd«nvm  pn^rz
okręgo'vy *ąd karnv w Wrakowi*. W sbsc tegs bę» 
dzio on tu odnawiony.

(d) D i-UŻńC A  ZŁO DZIEJK A- U  Jsiefy Dutk<«b 
w iciowej, zamieszkal i] przy ul. Stlak 35, od dłuż.



Sta. & i
. GONIEC K F A E O W S ^ * *  , . jo m n r  M

szegc ciosu w służbie poznawała xnejjp.K| rriro* 
komo J6z;ta Grodzka. Wczoraj w czasie ni-ober 
cności swojej służbodawtzyTJi Grodzka zabrała z 
szafy dwie suknJja oraz zloty zegarek damski z 
Łoralitcowym łańcuszkiem i z tem zbiegła w nił- 
•wLadcmym kierunku. Pollcya zarządziła zn nią 
poszukiwania, co jest o tyle utrudniortem, z° po; 
dme przez nia. nazwisko jestfalszywe.

(d) ŁNOWL WŁAMANIE. Wczoraj do polieyi 
doniosł IjUppisła .a Bilski, zamieszkały przy ulicy 
Sławkowskiej 19, że do jego mieszkania miedzy 
godziną. 10 rano a B wieczór dokonano włamania.. 
Sprawca, dostawszy Się do wnętrza przy pomocy 
wytrycna, przeszuital mieszkanie, w czasie czego 
zabrał tylko dwie książeczki oszczędnościowe ł 
gotówkę około 60 tysięcy marek Jedna książeczka 
była z Powiatowej Kasy Oszczędności Nr. 128.3/5 
ną 151.062 marek, a  druga z Ban ku Małopolskie; 
go Nr. 134.055 na 1200 koron eustryackicn. Do. 
thodzenia policyjne w tci sprawie sa w to*! u.

(dj i3 UMYSŁOWY OSZUST. Do ichapse Hoscri; 
echeina, zamieszkałego przy ulicy Pdctlowekiej 36 
przyszedł wczoraj nieznany mężczyzna, W ay  
przedstawił się mu za niejakiego Tafomi. przy.- 
byłego rzekomo z Nowego Sącza. W  czasie ro- 
zmowy Tafes-t oświadczy! Rosansche lnowi, że ma 
wykupić zamówione lojcary w firmie bindm bii. 
ma, lecz brakuje mu jeszcze trochę pieniędzy. 
Po dalszej rozmowie wreszcie Tafert naciągną! 
Rosenscheina na pożyczkę kwoty 333.'.500 marek, 
którą miał mu po kilku godzinach zwrócić. G1y 
■w oznaczonym czasie nie zjawił się, Rcsensch ■ n 
udał się do Lindenbauma i wówczas przekona! 
się. że padł dfiarą oszustwa. 7a Taferłem prlizya 
natychmiast poczyniła poszukiwania, lecz paka* 
®a?c się. że go w Krakowie nikt nic zna Cieką, 
wem Jest to. że rzekomy Tafart, biorą; tak wi -.= 
ką gotówkę od IRosanachoina tytułem p ro fitu  
ag. „wygodę** uczynioną mu, wręczył temuż zje; 
go własnych pieniędzy kwotę pięciu tysięcy ma­
rek. Wobec tego wyłidzona suma przez Tnferśa 
zmniejsza, się, o te kwotę. Za pomysłowym osz 
Btom policre zaczadziła eriergiczn< poszukiwania.
KRONIKA LWOWSKA.

(1  el(‘ q ieni od naszego korespondenta).
WYSTAWA d r z e w o r y t ó w . W n.iedz;;lę w 

południe otwarto wystawę drzeworytów z końca 
18*go i  początków 19-go wieku, Drzeworyty te 
pochodzą ze Żmudzi i  Prus Wschodnich, ort z 
po w. oieszanowskiego. Zbiór został skcmpleto 
ny przez p. Łazarskiego.

ARESZTOWANIE SZT-JEGA BOLSZEWICKIE. 
OO. Pollcya aresztowała bolszewickiego szpiega 
1 komunistę Eesagu Datonica, rzekomego kupca 
lwowskiego. Przy arestzitowaiiym znaleziono ezyj 
frowame pisma. notaiLl 1 listy z Ploskirowa oraz 
200 tysięcy marek, 5 dolarów, 1 f. sztcrl. 10 fr. 
oraz paszport formalny, wydany przez lwowską 
dyr. polieyi. Ślsdiżtwo w toku.

NUL-iZCZĘŚUWY WYPADEK. Na dworcu oso, 
Dowyn zuurzył się wczoraj nieszczęśliwy wypa. 
dslL Żona palacza kolejowego Katarzyna Bez palko 
przechodząc przez tor kolejowy, dostała się pod 
lokomotywę, która por rewazy ją za włosy, wlokła 
ŁUikanaActe metrów za tobó. Zwłoki ofiary prze-, 
wlouono do zakładu medycyny sądowej.

SCHWYTANIE ZŁODZIEI. V" tramwaju are. 
Ktował funkeyonaryuaz polieyi dwóch znanych 
słodzi ei Jozefa Kornija i Tad. Mapkę. którzy 
przyjechali rannym posągiem z prowincyi do 
Lwowa. Podczas rewiiyi znaleziono przybory kan* 
eelaryjne, atrament itd„ które jak się złodzieje 
przyznać skradł' w gimnacyuiL i seminarynm 
-»• Samborze,

Z  ruchu wydawniczego. %
(Kr.) „DZIATW A POLSKA-, DWUTYGODNIK 

ILUS1ROWANY DLA DZffiCL Dział 'litenitury 
dla (jtiacf jest a  [ «  niestety 1 i zanit dbamy i 
niesłuśzoie lekceważony, aczkolwiek wykazuje on 
cały szereg św.etnych autorów, nazwisk wielkich 
i uznanych począwszy od Stanisława Jachowicza 
skończywszy na Maryi Konopnickiej i Orocic. 
Przeważnie jednak literatura dziecięca posługuje 
się u nas niemieckie mi oryginałami (Bicia. Grimm 
■i Hauf) lub nioskończanemi kómLnacyami prze- 
-óbek tzw. „baśni ludowych** (a la Wójcicki) brc 
nych bez wyboru i  m » zawsze trafnie przyrostu 
wanych dla umysłu dziatwy. Jeszcze gorzej prz^d 
stawia się sprawa peryodycznych wydawnictw dla 
rlziecL Minęły już dawno tradylye .przyjaciela 
dżieci. Minęły już dawno tradycye „Przyj&ńiln 
dziecięca** nie ozyui zadość najskromniejszym na. 
wet wymaganiom w  tym kierunku. To też z pra- 
^ dziwem zadowolement powitać należy poiawie: 
nie się w Krakowie nowego pisemka dla dzie.% 
..Dziatwa polska**. Całość nader urozmaico ;a, 
Kzystępnp proza o urozmaiconej treści, przepla* 
■-ana ładnymi wherszvkarru i cały szereg dobry .h 
ilustracyj, a przedewszystWem ton piśnie serdeez. 
ny i szczeń.’ —  zalecają bardzo dobrze to nowe 
dziecięce wydawi\ict\'«o, świadcząc zarazem pochle» 
bnie o usiłowŁotach 1 znajomości tego terenu li. 
ff-raturj —  edaktorkfi „Dziatwy polskiej** —  pan. 
ny .Taniny t ‘.pińskiej.

» • • . i r

Pomyślny rozwój przemysłu łódzkiego
Warszawa. (Tel M.) AmerykańsL°-pclsI a j 

, izba handlowa złoty la fabrykom łódzkim W*«- 
j kszą ilość ofert, przyrzekając pozatem nadej- 
) sci-e dalszych zamówień. Wobtt tego, że t-kże j 
| intendantura armii polskiej poczyniła zamó- i 
\ mmEmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmorn

wienia na kitka miliomów metrów, przemysł 
łódzki pracuje w  normalnam tempie. bieżna 
1-enoljOtnych maleje z tego powodu z dninm 
Laidym.

Ochrona bruttowców
Z in;:yut\wy wybitnych przemysłowców zawią.- 

zala się o‘ ła.tuio nowa placówka, która jest bar. 
dzo ważnym bodźcem dla Drzemysiu naftowigo 
w szczególności dla prz nnysłu naftowego ziagtęj 
l.i.t za.-houjio.-Malopolskiego.

Jes-t nią firrr.a Zachodnio Małopolski Związek 
Uruiiowcuw. Spółka z ograniczoną odpowiedział, 
nością w Krakowie u] Karmelicka 27, Tel. 21 SC.

dbfjjm icj SpółKi .icrł: Warowtiic! praw i ii>tc-. 
resów ekonom■ czaycli właścicieli udziałów brut-- 
10 w połskiem naftowem kopalnictwie a v̂ sz’zc- 
gólności na terenach zagłębia zachodnio-Mało. 
iibtekiego.

Ochrona przed niftiunrennjm1" pojrodn:kami.
LTti"v\alanio stai.u pooiarla.nia w rękacłi polskich
Możność lokaty kapitału^ w dobrzeli udziałach.
Pewne ipfortpscye o stanie kopalu i m»rrei-i 

udzia.io-w.
Przeprowacfctaui* wszelkich t.ransn-keyj węhociza.. 

i-ych w zakres przemysłu naftowego.
W interesie więc leży każdego właściciela m 

działów brutto przystępowanie do powyższej spóD 
ki jako udziałowca, ponieważ »łWka u; ■■ ■■■ii-’--. ” 
prowadzono, cftofn >  ęwniiąneye w« zelkich udzia­
łów swoich udziałowców, oraz łożyć będzie sta: 
rnnia co do rewheumia z zaczaiłem kopalń w ich 
imieniu.

Kapua? włożony we formie udziału przynosić 
będzie odpowiednie dywidendy, w szczcgólnośń 
Zachodnio Małopolski Związek Eruttewcćw. kto* 
remu w pierwszej linii leży na sercu dobro prze. 
mysłu naftowego, będz-ie się starał o jego rozwój 
i przeciwdziałać będzie wykupcwcniu udziałów 
brutto, co dzisiaj ma miejsce za milionowe war: 
tości przez zagranicę.

Wszelkie wyjaśnienia ustne i pisemne udziela 
Dyrekcya Związ.ku ul. Karmelicka 27.

E k s p o r t sp rytusu zagran icę
Warszawa (tel. M.j. Dzisiaj odbyła się w mi- 

nisicryutn skarbu, pod przewodnictwom p. Mi 
cbalskiego, Konferencya w ftprawic eteporżu 
spirytusu. OLazalo się bowiem, ż e  piKiiaukcy a 
spirytusu1 w Polsce jest znacznie większa, niiiż 
za; oti7.ebow anie rynku wewnętrznego. Nadmiar 
spirytusu zastanie więc przeiznaczoiiy na eks­
port za  .granicę.

—  o o o  —

K u c h  g i e ł d o w y .
Lwów 'Tel. wtJI Lwowska ariełda nie itc ru m . 

i?nden*va zwyżkowa. Do]ary ameiwka/iskde od so* 
botv poszły w córę o 140 punktów. Obrót silny, 
uoiary ameryk. 3475 3teu kanad’ iakic 3150 3160. 
Marki ni om. 17 17*50. Leie 24 24'ób Korom czes­
kie 63 64 Austryackłe tys. 1360 2000. Duble po 
500: 1*80 2*40. Franai francuskie 275. 285. Funty 
sztcrlimri 14000 14000. Fraaiki azwaic. 620 650.
Złoto, 20 koron 12700.' 12SOO. 20 franków llóG) 120C 
20 macek l-iWW. 14100 Ster lin Bi 12000. 12200. 10 n i.
bli 13*<00 tOOOu Dolary ameryk. 3000. 3350. Srebro:
Korony austr. 230 242, Floreiny S2U. 03u Ruble 
9i0. aóO. Dolan ami ryk. 1650 IGłk1 tanac‘ ułskie
1450 1460. Loie 200. 210~

Warszuwa (PAT) Giełda warszawaka. \/aluty. 
Dclary Stanów Zjednoczotiych otówkii trajme 3435 
3440 34G0. sprzedaż 3455. kućno 3420. Dolary kana­
dyjskie gotówka trans. 3l5o. 3190 Franki belgij* 
skie gotówka trans. J87. 291. 290 i pół Londyn cz 
ki mans 14900 15300, i przeaaż 15300 kupnu 15150 
Paryż czeki zrans 295 306 304 i poł. sprzedaż 305 
kupno 304. Szwaicarya czoki trani. 620 685 sprze 
daź 685 kupno 678. Wiedeń czek:' t 'ans. 48*50. 47*75 
sprzedaż 47*75 kupno 46*75

Zorycb CPATł Końcowe kursa ui wiz. Berlin 2*52 
TTclandya 19073 Nowy Jork 373. Lond t 22*20. 
Paryż 4S*70. Medyolan 2455. Bi u k j  la 4t5o K oi en 
haz. 105*10. Sztokholm 133. Chr st’ ania 83*25 Ma­
dryt 80*23. Buenos Avr>>s 187*50. Pr ga 9*70. Buda* 
Peszt 3*80 Zagrzeb 1*60. Warszaw i 0'15. Wiedeń 
0*18. Austr. etempl. 0*08.

Giefda zbożowa w Warszawie
W arszaw a, 12 lutego. (P A T ). Żyto w o lyn tsie  

7500 -  8000, mąka pszenna w ed ług pr5by franko  
skład sDtzedaiącego 17.500, m ąka pszenna w ed ług  
próby fr8nko W arszaw a  IŁ .500, m ąka Dssenna 
5 0 %  20.800, seradeli* 1400, słoma pr& jow ans 2800.

—  o t o  —

amsrykańskie 
pól fam ery k. 
zwykłe eto. 

.oraz

I li  li
i m m szkaoiowe

utrzymuje 
w największym 

wyborze

Oiałria krakowska z 13 lutego
Waiuw uiaou^a

u in r  iBinceoryi j!
ti .... . , ___—. 11

izcki. oruozy wolap ,1
„•nut WtąpjjWaluty i dtwizj. ;r -------------------------- --------- ----------

L>u.<ny o t.Z jec  '3100 — j 3300'— f 3100 - i 3 3 0 0 O  —
F ranki Iranu .

,  SZW&jC,
Fant} oiterlin. L 
Marki niemiec. 'J 
Korony auju. j 

-  ezesko-sł.

Ct>ó'—

15'75 |
-•48
5 9 -

285’ — , 265'—  j 4 -5 '—

- • 6 3 1'
62'—

16-50 
-  ‘45 
6 1 --

1750 
— cO 
6 3 -

z z i

'Wa.uta maihowa
Akcye bankowr.

Baiik Przemysł, i— Veun
Bank Hipoteczny...........
.iauk Małopolski..............
IliemsKi Bank Kredyt. . . 
Powszechny L&nk Kredyt. 
Ake. Bonk Związk. I-Vi 1 
Bank Ziem. Kresów Łańcih

Akcye tow. łiandl. i przem.
-'11. H. I— IV  em. . . . . . 
,'t.libor j — L. J. Boritowsk;'
„impea* . ................
..Polski Glob**..............
Ir). Hariwig, Poznan . . . .  
Żegluga Puiska . . 
Zieleniewski!—iiiem. ,ex" 
11 Uegielski, Poznau . . 
Warsz. Paiowozy i—fleui.
„Lomiesz**.....................
.,i’rzebmia“ i—IV em,
, Pocisk*.......................
A u ło m o io r ......................
Portland-Gem. Szczakowi
G ó r k a ...................................
Siersza ...........................
Tepege .......................
Polsira N a fta ...................
hltoktr. Siersza 1—iii em.
Oikos ..............................
Pezet............................
iłuizczc Trzobinia . . . .
„Krakus* IV em............
Porcelana Giineiow . . , . 
Faor. cukru w Ghodorowie

miar j  Zaóano Ir;.nzai.c.a
600'— !
850--
65j‘—
JOtr—
350' —
6SKT-— i ;i
G00* —

1 «2.V- 
• ----

|| Ą o--
' 850 -
||
1 300'- 
oOOó-- 
’90U- 
I200--

1900--
BjO -

luoO-
I7.00L-
4500'-
7(00'-
4500-
200U--

70t"— 
U50-- i 
V0(J'— I 
ć5tr— i 
400 I 
;oo — 
700—

-2Ó—
900—

354}*—
5500—  ! 5400—5149 

292p -

1000- -
148'Xr-
I2500--
l|
S Ó200--

1400- -

2100- —

95t—
tiuo—
IUM —
50o0—
SzOO-—
50<a I'»-
k-dW—

1100*-
5200—
2T00—

3400--

1200— 1300

2000—2050

7800-8000
5000—4z 00IV 
2050- 2150

5000—
2600—

5300-3350

Raj teiefoniczi7y.
Jizcii pc.jvcie i Alu iuoż- 3 ąkoj&Taj c i  Leiwi- 

aern, to oąiw gnpi mi- za ra j te lefoniczny uaiiez) 
uw o^ac Sztokjno.iŁ

Niety‘ Kp. że głc-> oapobiadający na cła i ORek 
klie-wa. jf?.: tam zawsze grzeczny i spo&oiry.
• uTtyi-i;.- ze połęcJenla dokonywane są z azyL 

kością rg.jsdwiaoicą ibcz nawe?i w agiokiiohti- 
ikiej ce.iiiu/l! to. eto rew  rstniejo ?v*'cyalny wy- 
d-'idł c.ajsj.y na celu zadośćuczynienie w s :#!<
- i  ■ ż* < i.-i-cm i  • j.teh

Zegar w mieszkaniu stanął. "WŁi-ściolel rai1?- 
jzkania spieszy do dzwonka teiefonicane^o

— Proszę hana —  .)d)poviack naiycłimiast te; 
lefomstka. — obecnie jes i gadzjuc.s taka, i taki.

Potrzebuje kto v stać bardzo w cześnie. Przed 
udaniem się więc na spoc®ynoik, telefonuje dc 
centrali:

—  Chdafbim  byt obućzony o godzicie
steŁ

Nazajutrz, o yedzinie oiinaczouej, uporczywy 
dzwonek telefonu budzi klienta.

Adwokaci, lekarze, dentyści itd. zawiadamia,., 
centialę telefonów o godzinach jwzyjęć lub o wy. 
jazdach. Klient, więc telefonów mogą w każ a ej 
chwili otrzymać pod tym względem i n for m a cyc

I  jeszcze jedno. Telefonuje ktoś w ważnej «pa»; 
wie, a le'osoby, z Ltćrą pragnie mówuć, n-iwtria 
w domu lub je * ' zajęta. Nic łatwiejszego, lyiż za­
radzić temu. Centrala telefonów podejmuje sic 
pirzekazenia iiitea^ru, jak tylko telefon nieut 
cńego klienta, odpowie na wezwanie.

Czy to n ie prawdziwy nav d la  abonentów teh; 
fonu?

Tak, taiie mesrety nie u nas loc® w Sztokhol­
mie...

Ktakcn,  
Szpitalna 6.
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UJDW IK STA SIA K .

lam , gdzie dziś Berlin.
Powieść z dziejów wymordowanych 

narodów. na .
— Synowicą naszą.

On! OdtrąciłI! Skląl obelżywie?!!
Bernard poczerwieniał okropuia
— Co 10 wszystko znaczy?M
— Mówiłem ci przecie— — rzekł znacząco 

Aiotrich.
— Co nu mówiłeś ?
— Ze...
— Kochali się?! Oni?!
— Oj kochali aię. kochali — rzekła te  żertwą 

kunegunda.
— A le i lo okropne! 1 On dziś od cesarza ksią- 

w iczko dostaje...
—  Gdybyś ty wiedział... gdybyś ty braciszku 

♦tedzra.1...
—  C o  mara wiedzieć... —  zapytał Bernard.
— Wieść akrwpua—
— Że?IU
— Domyśl się...
—  Czy loby A dela jda -
— Oj lak bracie, lak... Ratuj masią cześć, bo 

♦het...
— Hańba!!! —  krzyknął margraf, padając na 

«kwą.
Darł włosy Bernard, gdy Kuneęnpida wszy- 

•Ok , wyznała, gryzł w argi szalał, urew głową 
Jwewa, krew pciia sie na mózg, kiipi warem, 
huraganem po żyłach szaleje... Zerwał się na- 
We i krzyknął na pachołków głosem rozpaczy: 

r— W konie!!!
W ypadł Bernard z zamku, stora sie znaleźć 

Jtad Mściwoja, chłopstwo koło zamku zamiesz­
kałe o drogę za nim pyta.

—  Przeprawił się przez rzekę.
— Ku Mietlicy przez Hawelę pojechał. 
Przebył Bernard z pachołkami rzekę, dopadł

♦&i Mietlice, której domostwa o kilka otai od 
Baw dli bielały.

„GCNT“ r s k i-

— Był tu obotrycki ksłąię?
— przejechał tędy. *
— Dokąd?
— Gość ńcem ku Lahie.
Dostał Bernard (czeka że Mściwój we W y ­

sokiej Górze nad Laba przebywa. Kilka mil 
drogi Bernard bez wytchnienia pędza. koule 
piana okrvle iuż padały, gdy okazały się j>o- 
górki nad Lotu i kamienne grodno na górze. 
Drużyna .Mściwoja pasła konie kolo przydroż­
nej gospody...

— Gdzie jest książę?! —  zapytał howelań- 
•kiego pachołka Bernard ,

— Chcesz z nim mówić panis?
— Tak jest.
Parobek szeroko oczy otworzył.
— Odstąp od togo zamiaru margrafie.-
— Dlaczego?
—  K siąże nasz i«st chory.
— Chory?

.   Czarny bóg opętał jego duszę, mów! nie­
przytomnie. śmieje się i płacze. Mówią, że z 
rozpaczy oszalał.

— Prowadź mnio do niego.
WozodJ do gospody w którei nad czara wina 

siedział Mściwój. Zaśmiał aię na widok Ber­
narda.

— Napijeaz się margrafie?
— Jesteś przecie...
— No. napij się jasny panie. P ij śmiało. Ja 

cię spragnionego nie odeśle do gospody—
— Chce rozmówić się z tobą, chcę objaśnić 

wypowiedziane słowa...
— Objaśnić twe słowa? Dobrze je margrafie 

zrozumiałem.
— Źle pojąłeś je zaprawdę!
— Z czerń przyszedłeś?
— Zgodę ci niosę.
—  Zgodę? Z nami?| Zgodę? Za naszą, służbę, 

my książęta słowiańscy zostaliśmy psamil?? 
Jeśli jestem psem, ugryzę was iak pies!.

— Uspokój się, zapomnij obrazy, wysłuchaj 
mojej m ow y.

— Słucham cię margrafie.
— Z Braniboru. wypadłeś tak gwałtownie, że 

nie stało czasu, abym dokończył słów moich.
— Mówże teraz.

___________________________________  SU «.

W iem taki dług krwi zaciągnął u ciebie ca.
sarz. ile mętów u twojemu zawdzięo * święU 
państwo rzy uskie. N i« &'vtkalibvsuv .saotrue ni. 
gde krewnej nrazei za żadnego z książąt sio-
wifcńsk ich. co do cielne jednak...

— Go do mnie?
Powstał magraf z law y i rocki uroczyście:
— T>ś rękę Adelaidy zdobył zasługą, dla ca 

sarza rozlaną krwią I
M ściw ój miał błędne oczy. jakby dusza jeg< 

we śnie była pogrążona, jakby nie rozumiał 
co margraf do niego mówi.

  Zawiłe twe. margrafie, słowa, nie wiem.
co mi chcesz powiedzieć.

—  Chcę ci oznajmić otwarcie, że oddam d 
Adelajdo £a żonę.

— Oddasz? Oddasz? —  mówił g łu fYow alo 
Mściwój, oczy na Bernarda wytrzeszczając. — 
Ty?ł Oddasz mi Adelajdę?

— Oto słowu mojel Oto ręka moia!
Mściwój patrzył chwilę błędno, wkmA wystodl

z osłupienia w oczach zabłysły światła, ztawi- 
ly się iskry duszy, uśmiech szczęścia zjawił gią 
na ustach, przytomność w duszę azaieńca wstą­
piła.

Zrozumiała snać bólem pijano dusza słowa 
saskiego księcia. Mściwój upojony radością z 
wzoranem wdzięcznością sercom jak wicnor 
rzucił sie na Bernarda, serdecznie go ścisko- 
ibyła odmowa, obłędem zamąciła Jego zmysły, 
wieść o urodzie, o szczęściu zapaliła śrwiotlo 
ducha, wróciła zmysły, odrodziła człowieka.

—  Do sióp twych upadnę! —  wołał MócswóJ, 
sługa wiernym do zgonu bedęM

Bernard patrzył na oczy księcia w  których 
malowała się wdzięczność bez granic. W  bar­
barzyńskiej i brutalnej duszy margrafa zrodzi, 
ło sic uczucie jakiejś iakby litości...

— Oszaleję boz niej! —  wolał z zapałem Mict 
wój — życie mole bez nioj będzie dinam. w 
którym  słońce złe ciało w przepaście. Auelajdg 
dla mnie tern. erem kwiaty dla ziemi, okrosą, 
ozdobą, ona mi myślą jasmą- tchem...

W  oczach słowiańskiego księcia zabłysły Izy.
(Ciąg dalszy nastąpi).

---------
Wyjaśnienia i porady
w sprawach ogłoszeń zu­
pełnie bezpłatnie w Admi- 
mstracyi Kraków, Liiina- 
jewskiepo 7. Telefon 2t<OC

wam « -
^ u s l ia t f a  otwarta
od godziny 9— 1 w połu­
dnie i od gudcoy 4— 7

_ |

O G Ł O S Z E N I A
S M IV1BCZ ff ft II).

DO SPRZEDANIA W ŁODZI
WYTWÓRNIA KOPYT

Poszukuje się

wraz z urządzeń em fabryczne.m, maszynami i lokalem oraz 
z zapasem zaclosów Brzozowych gotowych do wyiobu Kopyt.

Bliższej w iadom ości udziela  P . J A N A S ,
Łód t, ul. ( e g ie in l .M  84.

RUN

I m  oo spizeoanid
•pirytu* o Dojsmeoćoi po 600 litrów. ssie  

Wiadomość w  Admin. Gońca pod „bBC2ki*.

poważnych kupców pa i 
w«ększe • mn eis7.-' p or ,v j 
szurzęiiiio gospodarstwa 

l  j rolne, każdego rodzaj i. I 
i fabryki i pizeusiębior 

stwa. j
i Jom lotniczy . Kam sow-Hanjlowy 
| PaiEwy (WUcn) Hyaek 9. lei. 38. {

D C C C j  W i j  kom p leńiy  oraz kima
I L O C .L  '  d U  l i r  mniejszycn tu U o do-

“, Lwów, Lwowska 48. i
S335 i

8337

M A R M O L A D Ę
®  czysto  ow ocow ą  5 0 J/e t u k i  u, ^

twardą cio k ra ja n ia , w  skrzynkach 
po 10 kg. poleca 
,is„ O w o c  Porowa FairySa łan
W  T A Z i3 j.ś l.

8756

siarczy natyu m ast ,P I0N  
Teł. 478.

■ k ju

A U T O M O B I L osobowy luksusowy, repre­
zentacyjny .Torpedo* oryg 

•Packarci* 6-siędzeniowy. G-cylinurowy, 60 HP., 
S*«zy me sprzeda „HłON", Lwów, Lwowska 48. 
[•I 478. 8336

Poszusujcm/ zaraz na stanowisko poważno:

Sam o d zie ln eg o  ka rm e ik a rza
•pecyalietę karmelu, obeznanego dokUdule z wy­

robem karmelków.

La b o ra n ta  w y tra w n e g o
l  kilkuletnią praktyką. Zgłoszenia z odpisami świa­

dectw i podaniem wymagań uprasza

E d .  Litwiński
Tow. z ogr. por. 8864

Pa 1 owa laur k i  c u iró w  d u ir a w o - c z tk s lift w y e łi , 
ksrm dków  i marmtiad

Poznań, ulica Warszawska 9/10.

kupię i dobrze zap a cę : Faust, Pajac**, Cy* 
ga..orya.Ha'k«, Ouow eści II fmanna.Toska, 
Jaś i Małgosia, Zamarłe oczy. Wolny Strzelec, 
Niziny, Rigolelto,Traviata,-Madame Buterfly. 
Łaskawe ogłoszenia do Admin. Gońca pod „Hrabianki".

■art r r ' r r

^  mme/mmmmmmmw w h m m m b m i
tauryka Przetworów Cnsoiicznych

inżJ.firabiańsKiiD.Myśłiborski
Łodzi, ul. Piotrkowska 62. —  Tolafon 595.

4 Alrw tawff flskiy: .taemikal —  U * t
poleca: 6031

SZKŁO WODNE
^  w  Ja d u a k a ch  w a ja a o w r ,  h ł beeskach .
^  J L S W h B M ^ W M H U M i a i

POKOJU
elegancko umebluwanego z osobnem wejściem 
nt Filią biura (ua dwócb urzędników) meodwie* 
dzanego przez klientów poszukuje się. Pisemne 
zgłuszenia z podaniem warunków pod .Biuro*, 

Kraków. Skrytka 105. 8203

Ryż, makó i t. p.
(S iD fi.u ł.a ,

f l « i *  o p a t r u n k o w ą ,
lignino*

8167 p i ó t n o  p a p l a r o w *
• ofiaruje stale hurtowo

; Dom H a n ^ o w y  a o u l f  Z B 8 R Z I
i W a r u a o * ,  J o r o s o l i m s  <»  3 »  T a l .  ^ 4 5 - 2 7 .

Adres teiegrsf czuy- skr/ynka pacrtowa 10/.
1 Pawainl łachawt isyruMUnt. peuukiwini.

i «a—

f W f f W W T W W

Ow ie sensacyjne powieści
II. wydanie

i - Tajemnice Sahary Piotra Benoit, 
romantyczna, tanlastyczno-pr zyrodni* 
cza powieść, nagrodzona priez Aka­
demię hrancuską.

2. Ciio w.ert, który wrócił z tem-
t-^SIO ŚWjńtdt G. Leroux'a, romans 
wstrząsający grozą tragicznych zdarzeń, 
przedstawiając^ zjawiska ze świata 
medyumizmu i śpirytyuno.

II. wydanie obu powieści na wyczerpaniu.
Jak długo zapas starczy, przesyła Adrainiatracya

„Gońca Krakowskiego"

obie wymienione powieści
za c e n ę  D r e m i o w ą

M k  2 0 0 ' -
już z kosztami przesyłki pocztowej).

Należytość należy uiścić z góry.

Dla P. T. Prenumeratorów „Gońca Kra-
< o w s k i e g c “  w y j ą t k o w a  c * n a  .  „ * 4  a ó ś h
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D R O B N E  O G Ł O S Z E Ń k A

| POSA£> SZU K A JA  | | a  O  Z  M L }

StenOty; »ii.a oolskc - Bu smie-1 O  poksje tub .oilon, z mebla- 
cjta, pisząca na maszynie ; “  mi baz, z utrzymań em lub 

z dłuższą praktyką biurową.1 bez, w śródmieściu lub w ; o- 
przyjiuie posadę ud 1 marca.' bliżu. możliwie ż nowoczes 
Zgłoszenie do Adm. Gońca nytn komfortem poszuku j e  
pOu ,EMrj)!!3iUk. 8284 dwóch ludzi na wybitnych
 ----- ;—  ------   —  stanowiskach przemysłowych.
panienka^ posiądź jęcs ̂ dłuższą  ̂Czynsz obojętny. Ewentuai-

piaittykę sHenowg (dział pa 
pler.. ry) tudzież itasyerka po­
szukuje zaraz posady. Łaskawe 
ogłoszenia pisemne do Admi- 
nistracyi Gońca Krasowskie­
go pod ,Fitna i pracowita".

7101

me wskazanie mieszkania 
wynagradza. Zgłoszenia: Dy­
rektor Zau.adów grai.cznyeh 
.Ryngrai* Krupnicza 1 6. 8828

M łoda ł)anna inteligentna, 
l " ■  chętnie wyyedzie na wie.

U"  *»!«> opiekunka chorego. ki-
ZuOLnłuNA KRA Hr CZY NI zza- Semne zgłoszenia do Admin 
graniczną praktyką i  bar- ^Gońca Krakowskiego* dla 

azo doorym krojem, szykieta .Opiekunki". 8274
gostem —, wykonuje naj­

elegantsze toaiety wieczoro 
we i balowe nawet z najBcar-

s & i2 K S ; .^ s s s  ^ m ą p s K i.
p r !w .u .,0h uou.6w. Z g l » 4 - ’ “ ,c Kolo-

plEKrttiżOrtZĘONE i^ilnie roz- 
• ga.ęzione w' kraju POL-. 
SKIE TOWARŁ UJEZPlECZEŃj 
w działach od ognia kradzie-s 
ży, transportów i szyb, po-1 
szukuje inspektorów i zastęp-J 
ców w  miastach iwi;kszychB|  
centrach przemysłu i handlu.

Pierwszeństwo mają ruty-gn 
nowani inspektorzy i zastępcy®  
Towarzystw uhezpieczeń, po­
siadający reprezentacyjny io-J 
kal. Warunki korzystne, pro-l 
wizya, pauszal, ewent. stałal 
pensya produkcyjna. Zgłoszę-j 
nia do biura .PRASA*, Kra-1 
ko  w, Karmelicka L 16, pod* 
„ASEKIiKaCYA\ 8221 i

m

■
i

i

laai

Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością

w Krakowie, u jca Karmelicka 27, Telefon 2186
przyjmuje wpłaty na udziały w Spółce,

iakoteż udziela wszelkie informacye 
w  sprawach naftowych.8821 154

m m \

i ;  Dwa olbrzyntie betele
iiia biuro .Pi asa' 
eka 16 pod „J. H.*,

Karmeli Balny nowy budynek w rynku 
^ o g  i przeszło 30 umeblowanych

  , pokoi, restauraeya,sala przed-
liłyśeigowy ur-twr inteligen-! ciawień, zajazd stajnie, lo- 
Wl tn, Węgier, z nauką pra-* down e,wodociąg,elektryczne 
Etyczną i te J»etjC.mą na anto J oświetlenie, śliczny ogród, 
turowe poszukuje posady. — sklep kolonialny, jak w ode 
Oferty pod .Wyścigowy* d o '
Adamn Gońca Krak. 8344

ł r R Z E D A * 1
Cprzedam tania sukienkę weł- 
V  n.anr, granatową, nuwą 
i kilka pa* bucików da nskicu 
Nr. 36 i 87, również nowe. 
Wiadomość ni. Berka Jóeeie- 
wieaa 18, IV p. oficyna 8000

Db spuedanie koło Krakowa 
18 mórg ziemi, w  dobrym 

miejsca wiuz & domem. Zgło­
szenia pod .Ziemia 350* dc 
Administracyi Gońca. 8277

Cpnedam młode szpice, Wol- 
U  ska 25, Kruszynowa. 8292

n u t )  barak urawniany t m a -
U  gAzyny do przeniesienia 
uiOUii kupić w  Zachodniej 
MałopoUco. Wiadomość: nr 
ków, Rynek 37, 1IL p. Zof'« 
Szymańska. 8152

cnym stanie za l,00v.000 nie­
mieckich marek lub polską 
wajute po kursie, Drugi na 
Pomorzu w mieście powiatu 
Świeckiego 30 ubikacy i z ogro­
dem, urządzeniami za 4.O0O 
dolarów. Majątek o dwóch 
folwarkach 5b0 mórg z łąka­
mi lasem, inwentarzami, nu- 
rowanemi budynkami 1-sze.j 
klasy za 12.000 dolarów. Zgło­
szenia a o Tomasza Stępiń- 
sluegf Wągrowiec, Bytigoska IL 

Knznanskia. 8J53

K U P N O

Ifupif dobre "'teye ^głos re* 
■ k nia pod , łUCf a‘  do Adm 
Gońca. 7002

|fupiy maszynę do pisania. 
■ » Zgłoszenia z podaniem ce­
ny do .Gońui' , pod U  1.003.

f H A T K Y H O H I A Ł M f c j

Mężczyzna starszy, samotny, 
■** uczciwy, inteligentny, je­
żeli pragnie mieć kometę wol­
ną, z dobrem sercem za to­
warzyszkę stałą jako gospo- 
dyui aloo żonę, raczy skie­
rować zgłoszenia: B rw s łrw a  
Kubanowa, Bełz. 8345

Cmaryt pacztawy w  Mile wie- 
Ł  kn, wdowiec, ojciec 12 to 
letniej córki, właściciel real­
ności na Krowodrzy, szuka 
na te; drodze żony, matki i 
gospodyni w  jednej zacnej, 
a nieszpetnej osobie. Seryo- 
zne zgłoszenia do > .Gońca*, 
pod .Emerjt a nie emeryt*.

I .rzędn.czka i
U  V., ■Itrami

r średnim wieku, 
ze saromnem urządzeniem 

zawrze znajomość w  cełn ma­
trymonialnym. Zgłoszenia pod 
, Samotna* do AdminiBtr lcyi 
Gońca Krakowskiego*. 8194

Ile  wynajgela na zawsze, iło- 
nteznj, pięknie umeblow. 

pokój z wszeikiemi wygot a- 
rai. Warunek poślubienie m'o- 
dej i przystojnej właściciel­
ki. Zgioezenii pod .Gdy w  
Łercu wiosna bndzi aię* do 
Admin. Gońca. 7U6d

2 mężczyznę ze *ter inteli­
gentnych nawiążę wesołą 

korespotidoncyę niemiecko- 
polską. Zgłoszenia do Admin. 
■Gońca pod .Mała szatanka*.

Osoba młoda, przystojna, nie­
zależna poszukuj* mętem7- 

znę starszego, bardao tato*- 
gentnego w eeiu tewwrayakim. 
Zgłoszenia do Administracy. 
Gońca pod .Wesoła*. 7401

f t i i n  iiietiawa
w centrum powiatowego mia­
sto, narożnik, front dwóch 
ulic, z restauracyą, handlem 
towarów mieszań, i sklepem 
masarskim z wszelkiemi urzą- 
dzeniam. z rąk niemieck.cb 
za 6.000.00U Mkp., świetna 
egzystencja, wielkie poav ó- 
rze zajazdowe, wiele zabu­
dowań, ładny ogród. Spie­
szne zgłoszeń a do Tśin<-.za 
KtępiAsZiago, K-^growiso, ulica 
Bydgoska 10, ńłojowćdztwo Ha- 

znańskis. o3ći

i SNA W IO S N Ę !!

4800 Mk.

i .3

folwark 443-ioronwy
ziemia żyinia, w tem 70 mćrs. 
łąki z głębokim lorlem. Dwo­
rek i zahudcwauia murowane 
pod daćhówką, 8 koni, 22 by- \ 
dła, 15 świń, 6 owiec, wszu.- 
kie maszyny i narzędzia ro i-1 
nicze, z obsiewami, zapasami. ; 
4 kim. od powiatowego mia­
sta, przj 1 isacn państwowy eh 
własne polowanie i tetelon ! 
za 22,000.000 Map. Zgłosze­
nia osobiście i pisemnie do 
Tomasza ii«phiski«go, Wk ąjitc- i 
wlać, ul. Bydcaska 10, Woju 
wodzi.we HoznaAskia. 8345

Skradziono dokumeuta woj­
skowe na nazwisko Cze 

wiński Józł. ur. .ooj w (Kli­
chowie pow. Wieliczka, unie­
ważnia się. 834.,

*7gubiona doknmenta wojsko 
“  we na nazwisko dan kimiu- 
łek ur. 1892 w  CzernicRowie, 
unieważnia się. 8342

6k ładz iono zwolnienie z woj­
ska na nazw.sko Wrooel 

Antoni, Kraków, k.ore unie­
ważnia się. 835C

9 gubiono dokument wojsko- 
^  wy na nazwisko Michale 
Wazdrąga, Wiśnicz Mały,kioie : 
unieważniam. 8355!

i l 7 i f i P i  ł proście swych ; 
U A I C I ł l  • rodziców o Neo 1 
Fosfatynę Galena jako od z; 
wczą Jest do nabycia w ap le -1 
kach i.drogeryaeh. 8178 i

w in ie n  b y ć  na T a r g u  
P o z n a ń s k i m

T & -3 7  m arca 1922.

JB
Przy

U b r a n i e  f n ą s k i e
 -   Z lu b  TT.I1 '. ’ ... I Z A

K o s t s u f f i  t f c s m s k i
7. powodu 3pad:;u ceu wyryłam >-:’.dcmu, kto przyśle un swói adres, 3 metry najnowszego elegan- 

ekiego materyalu ubraniowego we wszystkich kolorach (gładldcń)
N A  ( A U  U B R A M IE  MĘSKIE J l O i t A  M L  
L U B  K O S T Y U M  D .  M in i  Z A  f l O U U  1 *1  K a

Miłtoiye ubrariowe Nr. B, w najnowszych drobniutkich krątecz„ich wszystlocn kolorów i odcieni, 
również w kolorze .melange* (wioseuny) w  lepszym gatunku

3  m e t r y  " h b *k o i t y  u i ^ o Ś m & J i 6 9 0 0  M k .
Towar pierwszorzędnej iabryki.

Mitcrce ubraniowe Nr C i D we wszystkich odcieniach i kolorach w lepszym gatunku za S metr*7
> 8 v O  I I S O w  M k.

Sztuczki ns niąskie spodnie gładkie i w krateczkę po 1800 Mk., —  lepsze  p o  2500  Mk. 
Sztuczki na spodn ie  czysto wełniane, czarne tło z białe mi pałeczkami (do ubrań wizytowych i balowych) 

1 ‘ 15 n itr. za 4 5 0 0  Mk., w lepszym gatunku 5 8 0 0  Mk.
Sztuczki na aam skie bluzki (półwełniane) we wszystkich kolorach po 1150 Mk,
Sztuczki na aam skie spódnice w najmodniejsze kraty lub pasy również gładkie we wszystkich kolorach 

po 2 7 0 0  Mk.
Chustki duże rozm ar 160X160 <*m. w najmodniejsze kraty lub pfsy jasne i ciemne 1 4 0 0  M k. sztuka. — 

Chustki duże ciepłe balowe lęnże rozmiar 3 7 0 0  Mk. sztuka, czy 5o wełniane 5 8 0 0  Mk. 
Płócienka kolorowe no koszule s awackie, fartuchy, ubranko dziecinne i t. p. 5 5 0  Mk. zz 1 roetr- 
Krawaty jedw abne kolorowe po 4 7 5  Mk. szt., jedwabne gładkie we wszystkich kolorach pc 1 1 0 0  Mk. szt.

Nowość sezonu! Na u  orania męskie sportowe, n<
damskie płaszcze letnie, na ubranka dziecinne 1500 Mk. 
za 1 metr.

K A M A S ZE  MĘSKIE chromowe czarne, sznurowane, mechanicznej robot, elegancki najmodniejszego raso nu
3 9 3 0  ,1K. za parę. — Takie same w gatunku B. 7500 Mk., w  gatunku C. 3900 iik.  ̂*

IKAMASZK MĘSKIl ehrompwe sznurowane b r o n s o w e ,  wykwintnej eleganckiej 
, rouoty 8900  Mki, lepsze 9940 Mk.

BUC IK I DAM SKi%  aarne z wysok.e ni chclewkamr (do 20 kółek! chromowe 
6 9 o 0  M p. para, bronzowe 7400  M o. para.

C I A  C H ŁO PC O U f diromowe. czarne 4 3 0 0  M p  farm -  D S IC U N f i i  , 
uron/.owe, chromowe od Nr. 26 do 30 — 4 8 0 w  W p  , ara. od Nr. 30 
do 35 — 5 1 U O  M p  para.

UW ACiA! Wszystkie kam asze i buciki sa na oocruach z czystej skóry gwarantowane*
zi-rcówieniu proszą [>odać numer kamaszy Iną bucików, albo oiv.vsłae w liścte miarę.

TS.-CI S K Ó R Z A N E .  '
TEKI O U Ź E  S K Ó R Z A N E  na 2-cli ramkacii (składające się) bronzowe po 3200 Mk. i 3900 Mk. — labie same 

czarne po 3800 i 4000 Mk.
P U G IL A R E S Y  i JESKIC podwójne i potrójne n a w s k r ó ś  s k ó ra ,  czarne i bronzowe od 900 do 3600 Mk.
T iiU S B K I ŁTiiK-SKIfi skórzane eleganckie, róiuych fasonów we wszystkich kolorach 1100 Mk. sztuoa, 

w lepszym gatunku lhOu i 2li,U lik.

Wysyła s ę bez zadalKu przi z pocztę z zalir-zeuittit. —  Przesyłka i opakowanie na rachunek
kupującego.

B a 3  W SZCŁStieso r y z y k a !  Knpają-y mczem nie ryzykuje, gdyż jeśfi towar się niespo- 
doba. to w, przeciąć u 14 uui od oirzymasut towaru takowy odbieram z powrotem i zwracam

pieniądze. Zamów tnia adresować:

M. Bernstein, W arszawa, Dzielna 25 G. K.
OiK/.ymaiem niezliczoną ilość• podziękowań od kiieniów. Nientórc z nich uiżej przytaczam:
I. lanie Bcrnóztfcjn! Niniejszym dziękojfi Pdiju ze odebraną materyę, która mnie bardzo zadowolnila. 

Hut. Poklękowski Jan, Toruit (Jfic. sżkola aeronaut, klasa 11L
2 Wit Im. .M. Bernsztejn, Warszawa, .'liatcryę na ubranie otrzymałem i śmiem W. Pana złożyć podziękowanie 

za soSiiilfe zaiatwienie zamówienia i iirmę W. Pana polecać będę i polecam. Przypuszcztm, że o ile P. otrzyma 
zamówieni^ ze szpitala naszego, będzie P. łaskaw jako dli naB, obrońców ojczyzny, najkorzystniej załiitwić. 
lnvv<. d" Franciszek Lehki, Szpital wojsk, inwa.idów, Kraków IX, Bronowice

3. Sz. Panie I Poczuwam się do miłego ooowiązku złożyć Sz. Panu podziękowanie za rychłe przesłanie mi 
żądanej przesyłki. Z mate yi jeatem całkowicie zadowolony. Michał Ciapka. Gorlice, Elektrownia, Zakłady chemiczne.

4. 8z. Panie! 7,a przysłaną materyę bardzo dziękuję. Seweryna Lewicka, SKrzeszowice pow. Kocmyrzów.
5. Sz. Fanie! Mmeryał otrzymałem. Jestem z niego zadowolony i bardzo dziękuję. W. Grzywacz (p ior.), 

Zamość, 8 p. p. ~*j?
6. Sz. P. Bernsztejn! Przesyłkę drugą otrzymałem, za którą dziękuję i z któruj jestem zadowolony. Kolęd; ' 

jak zobaczyli chustki, proszą mnie. abym- od Pana wypisał większą ilość (Zamówienie na 42 chustki) Jerzy 
Honke, Toruń. nom. XII okręgu Polieyi Państwowej.

7. W. Panie 1 Materyę od W. Pana otrzymałem, za którą serdecznie dziękuję i z której jsstem w zupełne i 
zadowolony. Inżynier Tadeusz Siowiński, Tustanowice-Wolauka p. Borysław.

b. W. Panie* ObstalowBny towar na ubranie, wrai; z raćmńkieni otrzymałem, z którego jestem zadowolony- 
Pyzaiski, st. żand. Komenda kadry Szw. Zap. Żand. Wojsk. Nr X Przemyśl

9. Sz. Panie* Zmuszony jestem znów pióro do ręki chwytać i Panu za nrzesytkę dziękować Józe! Z>man. 
Bieloito, Cieszyn, Restauracja kolejowa.*'

10. W  P M. Bernsztejn I Przysłane, materyę otrzymałem, z której jestem bardzo zadowolony Jan Bizon, 
st. żand. Posterunek Żandarmeryi w  Cieszynie, Śląsk Polski.

II . Sz P.i Frzfcsyikę oraz rachunek otizymałem. Z przesyłki iestem zupełnie zadowolony. Eugeniusz 
Rokicki, Kozienice z. Radomska. •

12. Sz. P I L pierwrzej przesyłki jestem zupełnie zadowolony. Fr. frewuj, Lachwa n. Luniniec (Polesie), 
kierown. szkoły powszechnej.

13. W . P.! Z nedesłaucgo materyalu czuję się bardzo zadowolonym. Władysław Michalski. Toruń--i odejórzc. 
Piaski, Główna Nr. 12. .

14. Ai. P.i Niniejsze* poiwi-.tuzam odbiór przesyłki, z M ńej jestem neenywiśeie zadowolony. i.eonsrJ 
Derfle, Grudziądz, ai. Rząaewa Nr #, parter.

15. Sz. Panie! Materyę za '.oranie etjsr i Aem i j w bem ia« e wekenc że •  trzymałem dobn ma tery- jakifi 
się nie spouziewniem. Fugeaiuie Matnwokr, larnebine^ Gweeeoo keiejowy. S.TĴ

Redaktor culpowledjdBlayj, Ludwik Grorniś. 7>rułjarnia Lu dow a  w  K rakow ie


